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Zjazd W ojewódzki P. S. L.
i D n ia  2 4  m aja  1925 r. (w  M ^ d zielę), o d b ęd z ie  s ię  w  R zeszo w ie  

W sa l:  „ S o io la " , p rzed  p o łu d n iem , Zjazd W ojew ódzki P . g . L. z  n a ­
stęp u ją cy m  p o rzą d k iem  dzienny;®: v

1) R efera t o sy tu a cji p o lity czn ej,
2 )  AktiiaZse z a g a d n ie n ia  g o sp o d a r cze  w si w  c liw iii ob ecn e].'
3 )  Spraw y o rg a n iza cy jn e .

Z arząd  O kręgoivy  P . S. L.

P o t w o r n a  p r a w d a .
i

Kiedy przed kilku tygodniami w arty­
kule »Nie bankructwo ale gangrena*, przy ■ 
nieśliśmy pierwsze wieści o przerażających 
rezultatach rewizji, dokonanei w wojewódz­
twach wschodnich, wskazujących na udział 
niektórych organizacji ^Wyzwolenia* 
w zbrodniczej robocie t. zw. band dywer­
syjnych na kresach m n ie  chcieliśmy sami

dać temu wiary i pragnęliśmy, by te s tra ­
szne wieści okazały się Mszywemi.

Niestety, te potworise wiadomości, oka­
zały sią ponura, smutną i bo a s a ą ; rnwdą.

Dzienniki, jak  ̂ Dziennik W Ueński«iinne, 
a także wiadomości, kursują ce w kołach 
sejmowych, przynoszą szczeg Idy, nazyriska 
x cyfry. '
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Oto glówaym organizacji ter­
rorystycznej, trudniąc«j się mordowaniem, 
podpalaniem i rabunkiem ludności polski3j 
na kresach by! aresztowany M ak o p ti, 
Maksymowicz, prezes Lola , Wyzwolóaia" 
w Derewin b. Śskrsiarosm tego wodza ban­
dytów, działającego w ścisłem porozumie­
niu z sowieckim sztabem band dywersyj­
nych t. zw. G. P. U. w Mińsku,- był Jtan- 
cewicz, sekretarz „Wyzw3!®a»a“. Również 
fciola „WyzwoIs2la“ w gminach Lalijofb, 
Raków 1 Wieniec były pokrywką dla zbro­
dniczej akcji hand dfioersyji^ctu

U herszta bandytów papa !* p r^ 0 s #  
Mi akowski tgo przychwycono listę c-kołc 
^00 ćżSoakćw owych n „au zbójeckióh, dzia­
łających pod szumną nszwą *białoruskiej 
organizacji powstańczej«, której celem miało 
byó rzekomo oderwanie Ziem wschodnich 
od państwa polskiego, a która tymczasowo 
uprawiała mordy i rabunki. Otóż owi 400 
bohaterowie figurują równocześnie jako 
ćzScakowka ofaośa«ch ziół z*voleaia'** 
Pieczątka tych Kół „Wyzwolenia*1 służyła 
zarazem jako legitymacja 1 *nak porozu­
miewawczy między bandą Makowskiej j  
a sztabem CS. ? . U. w tfiaJm . ’

W » Organizacji* tej maczał palce także 
pan posul Sejmu Rzeczypospolitej polskiej, 
do niedawna członek klafc? „Wy^w^I jn la‘b 
obecnie członek tak zwanej niezależnej par* 
tjf chłopskiej (grupa Wojewódzkiego) H o -  
Iowat?z, który jeździł do Mińska i przywo-' 
ził fundusze dla » organizacji*.

Na tern tle, jasnem jest także, jakiw 
znaczenie miała owa maszyna piekielna, 
którą na Starem Mieście w Warszawie 
przygotowywał w mieszkaniu drugiego p.‘ 
posła Szapiela, kolegi p. Hołowacza i Wo­
jewódzkiego, p. Trojanowski, przyjaciel po­
sła Bagińskiego z »Wyzwolenia*.

Przecieramy oczy i zapyti jemy, czy 
możliwem jest, aby jsOfl firmą strouairtwa 
pokskieifo przygotowywała się abiOdMa 
,»p ;»clw państw*.,' czy możliwem jest, aby 
rząd. aby Sejm tolerował nadal takich u s ta ­
wodawców, czy możliwein j e s t ‘aby stron­
nictwo mieniące sią fcyó polskicm i la lo - 
irpm było w jiąpam ią r.brodnlarzy i wrę« 
ijów 'Jze ijŁy^oi 30 i i  3j ?%'*"■ I

Społeczeństwo polskie oczekuje jasnej 
i stanowczej odpowiedzi na te boiesne pyj 
tan ia ł ~ -

w. nu

Kluf} P. S. L. o sytuacji państw a
i gospodarce rządu. •-V r—'r' ;

Mowa wiceprezesa Klub i, posła dra Władysława ffiepnikaj
w y g ło sz o n a  w  je iitr a ls ie ]  d ysk u sji n ad  b u d żetem  c a  r o i  192&<

(Dokończenie).
Przechodząe do innych dziadzin gospodarki pań­

stwowej, nie będę szczegółowo omawiał wsizystkich 
resortów, na co znajdzie się odpowiednia sposobność

w ostatnich czasach tej wielkiej reformy, ministei rM 
form rolnych, nietylko nie stanął na wysokości swo­
jego zadania, ale mogę powiedzieć, przyjmując, za. to

przy szczegółowej dyskusji nad budżetami poszczegól- zupełną odpowiedzialność, uczynił w. swoimIV zakresu
nw h  ministerstw. Dotknę iednn.k nre,ktńrveli t 7.ao.7.v. działania tyle szkód, że niewątpliwie następcy będąT

w iiim  Ali Tl d iniP.TW  A-nTfl m n  ń 4- n i e  lrłrY-pn o n  Tr-nnATiro d.OIJ i
nyeh ministerstw. Dotknę jednak niektórych rzeczy, 
których w generalnej dyskusji pominąć nie mogę. J e ­
żeli mówiłem o rolnictwie, nie mogę nie dotknąć wiel­
kiej sprawy reformy rolnej, która od lat siedmiu nie­
mal pokutuje i *w naszym Sejmie i w. rządzie bez mo­
żności wreszcie realnego wprowadzenia jej w życie 
Rząd w ostatnich czasach wyszedł z rezerwy w tej 
sprawie i wystąpił z pewnym projektem, który będzie 
musiał ulec. w komisji gruntownej rewizji. Ale zbyt’ 
diugo rząd w tej sprawie zachowywał się biernie 
i musimy od rządu wymagać, aby z tej bierności wy­
szedł w tej sprawie, która musi być wTeszcie. zakoń­
czona i wprowadzona na właściwe drogi. Muszę pod­
mieść, że ten, kto byd powołany do przeprowadzenia

musieli najpierw odrabiać to zło, które on wprowadziły 
Pamiętamy, kiedy na jednem z posiedzeń komisji re-i 
f0xm rolnych p. minister szeroko, i długo przedstawiał, 
że zanim się zabierze do przeprowadzenia reformy roli 
nej, musi zreorganizować swój aparat, że aparat do­
tychczasowy był nieodpowiedni, że główną winą niei 
przeprowadzenia reformy lolnej to był ten zły, niewiar 
ściwie dostosowany aparat. Rzeczywiście zaczął reor ' 
ganizować ten aparat w teh sposób, źe go w zupełności 
zdezoiganizował, że zostały niemal szczątki z tego 
aparatu, że system bezwzględnego usuwania ludzi nie 
pod kątem widzenia kwalifikacji, aie pod kątem 
widzenia wyłącznie sympatji, antypatji, był .dla
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p. ministra reform rolnych decydującym w usuwa­
niu ludzi najpracowitszych, najbardziej uzdolnionych, 
Doszliśmy do tego dzisiaj, że trzy nasze okręgowe 
Urzędy ziemskie pozbawione są swoich kierowników1, 
doszliśmy do togo, że departament, najważniejszy, 
ikióry stanowi rdzeń ministerstwa reform rolnych, de­
partament urządzeń rolnych, jest zdezorganizowany, 
nic ma kierownika, ani też dwóch najważniejszych na­
czelników wydziałów, t. an. daifUu paroelacyjnego 
j działu zapasu ziemi. Były wprawdzie pióby wprowa­
dzenia na miejsce tych rzeKomo niewłaściwych ludzi, 
ludzi nowych. Byl dyrektor, który kilka tygodni, czy 
ikilka miesięcy, powołany przez p. ministra reform roi- 
pych. popasał na tem stanowisku, ale, zorjentowaw- 
bzy się, że nie jest na wlaściwem miejscu, miał na 
tyle uczciwości, sumienia i przyzwoitości, że zrezygno­
wał i opuścił to stanowisko. Przyszedł drugi, i który, 
lymczasem zastępuje, który nie może objąć cało­
kształtu piać reformy rolnej w calem państwie i który 
rw dalszym ciągu pumaga dezorganizować ten aparat 
jministerstwa reform rolnych.

Nie będę tu w dalsze wchodził szczegóły, stwier­
dzę tylko, że projekty usfaw p ministra reform roi 
pych nie miały szczęścia ani w komisji, ani w Sejmie 
1 że, mojem zdaniem, najwyższy czas, ażeby rząd, 
iktóiy, jak powiedziałem, przez dłuższy czas biernie 
dość przyglądał się temu stanowi rzeczy, zechciał .z, te­
go stanowiska zejść i do tej sprawy reformy rolnej 
'przyłożyć czynniejs/ą, niż dotychczas, rękę.

W  dziedzinie tak  ważnej, jak  w dziedzinie oświa- 
ity, musieliśmy narzekać często, zbyt często, n a  polity­
kę, k tó ra nie była polityką powszechnej oświaty ludo- 
jwej i udostępnienia tej oświaty dla szerokich mas lu­
dowych. spotykaliśm y się często z pomysłami, które, 
t&amiast ułatwiać,^Planowały oświatę. Spotykaliśmy się 
% antykonstytucyjnem i zarządzeniami, wprowadzające- 
'pii opłaty za naukę szkolną pod pozorem rzekomych 
■ZIWTOtów wydatków na pomoce naukowe. W iemy więc, 
jże ściągane z rodziców z tego ty tu łu  opłaty przewyż- 
W ily  znacznie to, co w  danej szkole na pomoce nauko- 
!|we było istotnie potrzebne. Musimy stwierdzić, że cią- 
jgle zmiany programów i eksperym enty w dziedzinie 
W-k'olnietwa ludowego, eksperymenty, k tóre polegać 
W a ły  na wprowadzeniu 7-klasowej szkoły w poszcze­
gó lnych  gminach, względnie kasowaniu szkół wiej­
sk ich  w poszczególnych wsiach i wprowadzeniu dla 
[■wsi 7-kl. szkoły okazały się zupełnie niepraktyczne i za­
m iast podnosić oświatę, musiały spowodować jej obni­
żenie. Mam wrażenie, że obecny min. ośw. zdaje sobie 
pprawę z tego i że nie chce i nie pójdzie tą drogą tłu­
mienia oświaty przez niszczenie szkolnictwa ludowego 
|i znoszenia szkół po wsiach, gdzie one są. W  Malopolsce 
(byliśmy w tem dobrem położeniu, że każda wioska 
In iala swoją szkolę, a  po ukończeniu szkółki wiejskiej 
pczeń, chcąc się dalej kształcić, miał możność przejścia 
Ido imiej szkoły. System leń  przyczynił się do wytępie- 
Jiian analfabetyzmu i podniesienia oświaty wśród mas 
pudowych. Zniesienie tych szkół oznaczałoby cofnięcie 
t,oświaty ludowej. . ■ '

O administracji mówić będziemy przy budżecie 
,piin Isterstwa sprawi wewnętrznych. Chcę tylko stwier­
dzić ogólnie, że i pod tym względem stosunki się po-: 
l 2r| zy-y. a  nie pokpgzyły. Stąjb.ąj naszą adminktracja.
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„Prawdziwej Francka przymieszki 
010 kawy" mianowicie nazwa „Franek" 
i „młynek do kawy" występują na 
nowem opakowaniu w skrzyneczkach 
brunatno-niebiesko-biaiego koloru szcze­
gólnie wybitnie. „Prawdziwa Franrka 
z młynkiem do kawy" pozostaje 
nadal niedościgniona pod względem 
aromatu, smaku i- w y d a j n o ś c i

wymagająca bardzo troskliwej opieki i ciągiej popra- 
w}, obecnie uległa jeszcze dezorganizacji. W szczegóły 
wchodzić nie będę, ale muszę podnieść, że zasadniczo 
nie może się dobrze clziać w tej administracji i nie mo­
żna mówić o sanacji tej administracji na kresach, jeżeli 
się wprowadza system nieodpowiedzialności, jeżeli się 
wprowadza system udziału w rządzeniu i kierowaniu 
jednego resortu przez kilka jednostek, z których jedna 
przed drugą nie jest odpowiedzialną. W dziedzinie tycb 
stosunków mamy właściwie trzech ministrów, albo­
wiem mamy z jednej strony właściwego ministra 
spraw wewnętrznych, który jest odpowiedzialny kon­
stytucyjnie przed Sejmem za kierowanie swoim resor­
tem, mamy także specjalnego wiceministra, który jest 
przeznaczony do zajmowania się stosunkami kresowe­
mu To byioby zrozumiale, o ileby ten wiceminister, ja­
ko współtowarzysz ministra spraw wewnętrznych ra­
zem z nim i przed nim odpowiedzialny miałby praco­
wać dla poprawy administracji. Ale mamy jeszcze 
trzeciego administratora, trzeciego specjalistę, mamy 
wicepremjera p. Thugutla, który znowu stwarza dla 
siebie aparat niby te opinjodawiczy i doradczy, a który 
w znacznej mierze musi krępować i krępuje ministra 
spraw wewnętrznych w /wydawaniu zarządzeń i przy 
przeprowadzaniu tych zmian, które dla sanacji sto­
sunków są konieczne.: Gdzie kucharek sześć, tam nie­
ma co jeść. Nic dziwnego, tam, gdzie jest pomieszanie 
kompctencyj. gdzie jest kolizja odpowiedzialności 
gdzie jeden drugiemu przeszkadza w tej robocie, którą 
ch.ee przćffrowadzić, tajp dobrze być pię może i Jam  do-
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Jua- reform, ale reform, któreby naprawdę były wyko­
pało e i przeprowadzone.

Jeżeli tutaj p. Rudziński mówił o sabotażu refor- 
piy rolnej, to, mojem zdaniem, powimenby się w piersi 
uderzyć, albowiem nie rozmyślny może sabotaż, ale 
(traktowanie tej sprawy w sposób, w jaki była traktowa­
na przez jego stronnictwo, doprowadził nas do tego, 
jże dziś reformy rolnej nie mamy, że ona urzeczywistnio­
ną być nie może. Stawianie projektów z jednej strony 
niewykonalnych, demagogicznych, stawianie projektów 
p wywłaszczeniu bez odszkodowania, co do których 
Pię stwierdza, następnie za tydzień, czy za dzień, że są 
piezgodne z konstytucją i przeprowadzoue być nie mo­
gą, to jest także sabotaż reformy rolnej, który nas do­
prowadza do tego, że znajdujemy się w siódmym roku 
istnienia państwa polskiego, a  jednak reformy rolnej 
paprzód pchnąć nie możemy. (P. Wyrzykowski: Dla- 
iczego pan się nie starał o wykonanie ustawy, którą 
pan referował w poprzednim Sejmie?). Panowie nieda- 
|wm> powiedzieli, że jednak ta usiawa nie była najgor- 
Eza, panowie przez usta swoiien przedstawicieli twier­
dziliście, że nie trzeba nawet ustawy zmieniać. Pano- 
[wio twierdziliście, że ustawa z 15 lipca 1920 roku, 
la mówił 10 p. minister Thugutt, kiedy przemawiał, ja­
ko prezes stronnictwa „Wyzwolenia14 — jest zupełnie 
jdobra i wykonalna, więc proszę pod tym względem za­
rzutów nie robić. Ale w każdym razie, jeżeli należało 
jtę ustawę poprawić, jeżeli w tym kierunku zrobiliśmy 
(stosowne kroki, to panowie przyznają, że utrąciliście 
rzeczy pozytywne, na miejsce których nie wprowadzi- 
jUście nic, oprócz projektu, który, jak sami musicie 
(stwierdzić, jest niewykonalny. I dziś wracamy do tego, 
P° przed dwoma laty utrącono, dziś musimy odrabiać 
£°, co panowie zepsuliście w roku 1923, dziś musimy 
Btarać się o to, żeby przywrócić tę-samą ustawę, zresztą 
poprawioną, bo chętnie na poprawki i ulepszenia za- 
jwsze pójdziemy, gdyż nie przywiązujemy się do fraze­
sów, ani formułek i teoryj, ale chcemy żyć, rozwijać 
Się i chcemy prowadzić lud po drodze realnego rozwo­
du, a nie po drodze frazesów, teoryj nieziszczalnych 
i  pięknie brzmiących haseł, (Oklaski).

Mówiono tu także o rozmaitych wpływach par­
tyjnych, wciągnięto w ten spór także i niektóre insty­
tucje  finansowe, czyniono tu zarzuty z jednej i drugiej 
^strony o partyjnem traktowaniu spraw natury ekono­
micznej i gospodarczej, jak n. p. w Banku Rolnym. 
;iWiemy, że p. kolega Rudziński usiłował zepchnąć wi- 
jpę za to, oczywiście nie na kogo innego, jak na pia- 
ptowców, twjerdzac, że „Wyzwolenie44 nie ma dosta­
tecznej liczby swoich reprezentantów w Radzie nadzor­
czej Banku Rolnego, ale mogę w takim razie powie- 
ipzieć, że zapomniał o tern, iz jednakowoż odpowie­
dzialność za ten Bank ponosi nie kto inny, jak członek 
stronnictwa „Wyzwolenia44, p. Wilkoński, prezes Rady 
(nadzorczej. Jeżeli dzieją się tam nadużycia, jeżeliby 
mę tam powodowano jakiemikolwiek względami polity- 
pznemi, to w pierwszym rzędzie on musi być odpowie­
dzialny i panowie powinni się zwrócić z pretensjami do 

(prezesa, do którego chyba macie bezwzględne zaufanie. 
C .>r macie też wiceprezesa). Tak, ale to jest
(jtaki stosunek,, jak wieopreifljera Thugutta

i i  s r a m s t A w  k u l p a
otworzy! własne biuro 

Krakowie, ni. św. Filipa 12, L p.
przy Rynku Klepu-skim. 30

izo chętnie pociągniecie p. premjera Grabsiuego. (Wę-: 
sołość na sali).

J a  to właśnie chciałem podnieść, a  dziwię się na­
wet, dlaczego panowie p. premjerowi Grabskiemu zarzu­
cacie jego polityczną fizjognomję, a mianowicie brak 
radykalizmu; przecież, jak poprzednio stwierdziłem, 
p. premjer Grabski jest jednak bardzo radykalny i gdy 
chodzi o zarżnięcie gospodarcze chłopów i rolników 
małorolnych, to nikt tak radykalnie tego nie zrobił* 
jak p. premjer Grabski. (Śmiech na sali).

Idąc zawsze swoją drogą, pójdziemy i obecnie 
i poprowadzimy te rzesze, które reprezentujemy, tam, 
gdzie nam realny rozum i interes państwa i ludu naka­
zuje iść. Jeżeli panom imponują różne bloki lewicowe, 
kartele, rozmaite może modne zagraniczne konstruk­
cje i koncepcje, jeżeli panowie oglądacie się za bloka-i 
mi lewioowemi, czy prawicowerai, to ja muszę wyrazić' 
przekonanie, że w tej ciężkiej sytuacji, w jakiej znaj­
duje się państwo, w ciężkiej sytuacji tak zagranicznej, 
jak wewnętrznej, myśleć nam raczej wypada o innym 
bloku, bloku państwowym wszystkich tych stronnictw, 
które, stojąc na państwowym i realnym gruncie, dążą 
od realizowania koniecznych reform i do ugruntowania 
naszego bytu niepodległego i naszej niezawisłości pań-i 
stwowej. (Oklaski na lawach środkowych).

P
Budżet na rok 1925 (według projektu komisji bu­

dżetowej, która dział wydatków powiększyła o 148 
miijonów złotych, a dział dochodów o 151 miljonów), 
wykazuje: y *

w wydatkach 2.176 miljonów złotych
w dochodach * 2.155 miljonów złotych 
Defieyjt w kwocie 21 miljonów pokryty będzie 

z rezerw kasowych. >•
Budżet tegoroczny przedstawia znacznie wyższe 

pozycje w dziale wpływów i rozchodów,' niż budżet 
zeszłoroczny. W roku 1924 wpłynęło do kas skarbo­
wych faktycznie 1.453 miljony, wydatki wyniosły 
1.627 miljonów złotych, zatem budżet zamknął się 
faktycznym niedoborem w kwocie 174 miljonów zło-s 
tych. ’ t ’ * L" 1 ,v

Budżet na rok 1925. 
przedstawia się w zestawieniu według głównych grup 
następująco:
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r r 7 .* ,  WYDATKI:
a) Administracja,,

Piezydenl Rzeczypospolitej ...
Sejm i Senat - - 
Kontrola państwowa 
Prezydjum Rady ministrów 
Ministerstwo spraw zagranicznych' 

spraw wojskowych 
spraw wewnętrznych 
skarbu ,
sprawiedliwości ‘" f
przemysłu i handlu . _ l. 
kolei — '
roln. i dóbr państw. ■
Wyznań lei. i ośw. 
robót publlefchyęM fęnfcb 
pracy i opieki społeć $e j fc 84,348Xo8
reform rolnych, ________ jjS3jg^2jl50
Razem a) 2,020,064.689

b) Przedsiębiorstwa: 1'  *T“̂ 3  " .
'hvżydjiun Rady ministrów: . j

ii
ii
)}
,!}

ii
a
n
n

«i ,y-t

2,131.268 
‘9,237.063 
4,622.006 
1,747.628 

20,814.26? 
712,100.000 

. 206,875.634 
332,913.920 

91,921.676 
113,759.055 

2,858.920 
. 36,748.849 
332,684.8,78

a) Polska Agencja telegraficzna;, 
i b) „McnitOT Polski“ 'y
Ministerstwo spraw wojskowych: *

Wytwórnie wojskowe Y~. k
Ministerstwo spraw wewnętrznych: \ , 

Zdrojowiska państwowa . , \
Ministerstwo przemysłu i handlu: ■

a) PrzeSięb. góra., hunt. i przenr,'
b) Wytwórnia apar. telegr. i telęf-
c) Radiotelegraf 

Ministerstwo kolei: - . .• >
Koleje żelazne . , f

Mjjjjsterstwo rohj. i dóbr państw.. ^ ‘ 
Lasy państwowe .

Razem bj
c) Monopole*

Ministerstwo skarbu: <
Tytoń
Spirytus

Razem

119.380
142.528

15,000.000
V k

I
\

1,057.554 >

429.000’
: 20.000 
864.979

90,821.000
1 1

3,396.388
111,850.829

7,295.000
37,500.000
44,795.000

Razem a) +  bj +  c)

DOCHODY: 
a) Administracja;

Prezydent Rzeczypospolitej - 
Sejm i Sen? “
Kontrola państwowa 
Prezydjum Rady ministrów 
Ministerstwo spraw zagranicznych1 

spraw wojskowych 
spravr wewnętrznych' 
skarbu
sprawiedliwości 
przemysłu i handl> J . 
kolei

’ roln. i cló-br państw.' 
i wyznań rei. i ośw. publ. 

robót publicznych 
pracy i opieki spoi.
reform rolnych  _
Razem a)

n
n
a
ii
n
a
5*
ii
a
ii
ił

2,176.772.968

134.380 
20.900 
96.508 
15.501 

/ 8,785.400 
16,188.862 
26,035.451’ 

1,337,768.238 
36,193.370 

121,246.502 
’’ 140.600

22,043.241 
8,813.723 

27,896.412 
876.960 

12,021.642
.1,617,279.780.

•;V- '.
b) Przedsiębiors iwe

Prezydjum Rady ministrów" r
a) Drukarnie • państwowe
b) „Monitor Polski1*

Ministerstwo spraw wewnętrzny chi'
Zdrojowiska państwowe 

Ministerstwo przemysłu i handiu:
A- a) Pizesdęb. góra., hut. i pi^em. 

b) .Wytwórnia apar. telegr. i telet. 1̂ 
Ministerstwo kolei: *, "

Keleje żelazne A ^  ^
Ministerstwo roln. i dóbi państw.:  ̂ 'V  

j : y  Polskie, lasy państwowe 41,394 266
|  ■ • ’ , Razem o)
l  1 c) Monopole. /

Ministerstwo skarbu: '
* Sacharyna

8Ó‘ M '

r  *
239.210
538.143,

( -  ' ,t
1,057.554

6,238.310
70.534

$3,821.00$

-tajesz

,V .Tytoń 
f  Spirytus , 

jLc t ;rja państwówal', ,
' Razem e j ' . ■___

Razem a) - f  bj - f c )

140,499.017

1- 3
‘ 15,000 

28,769.500’ 
167,295.000. 
197,500.(W  

4,032.000
397,611.500

k2,155,890.309 *

DŁUGI POLSKI. i ^
Polska jest krajem o najmniejszem żń’dlużenlu 

W, Europie, jak to widać z załączonej tablicy. ’" • '«-W' tf > f
Zadniżćiiie ogólne. ,n.* ■ /

S t a n  d ł u g ó . w  p u b l i c z n y c h : '
174.316 

i 42.680 
115.229 j 
110.574 [ 

I 70.7911 | 
V. 469 l 
\ 10.577,

1.925 I

4.042
1.094
2.954"
1.019
1.0221
1.174
1,410.

1
1.000,

Anglja (bez Irlandji) .
W łochy . > / .  -
Francja ł'<! J:’'
Stany Zjednoczone Ameryki V 
Holandja
Szwajcarja (Konfed. i Koleje) j 
Belgja
Polska ( z poz. ato. w kwocu 

35 miljonó.w dolarow)
y 1 Zadłużenie wewnętrzne. \

. Stan zadłużenia wewnętrznego (pożyczki wet 
wnętrzne) wynoeil w  dniu 1 stycznia 1924 r. 84,951.170 
złotych, w diuu 1 stycznia 1925 r. 146,133.703 złoty ci*

Dr Zygmunt Wusaiowski
obrunca wojskowy i obrono? m  sprawach karnyoii

urzęduje'

w  K rakow ie , ul. C zysta  L. 2L
- i ia a to rJózeia TontaszowaK&gb
L/cMdw, 1 w orz.? osobowy 

Telefon Nr 3535 ‘Telefon Kr 35S«1
kupuje: franki, dolary, korony. duńskie, złoto i rebm, 
ak również sprzedaje dla wyjeżdżających zagranic^

“ “  —  ^  Dli8 o ! '  '
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Dział organizacyjny,
Baczność M ie le c k ie j

y
Baczność D ąb ro w sk ie !/

Dnia 22 maja b. r., przed południem, w sali Rady 
powiatowej w Dąbrowej odbędzie się powiatowy Zjazd 
P. S. L.

Omawiane będą sprawy polityczne, gospodarczeUr­

nowego Zarządu powiatowego.
*  Zarząd powiatowy P. S. Ł

„ Dnia 14 maja b. r, o godzinie 11 przed południem 
odbędzie się w- Mielcu powiatowy Zjazd P. S. L. z na- 1 , sprawy organizacyjno, 
shjpującym porządkiem dziennym; '  ̂ Na porządku dziennym, między
'r 1) Referat polityczny i gospodarczy pP. posłów 
•Mądejczyka i Jtdynaka.

\2 )  Dyskusja. ■ j __AAA..A
}8) Wybory nowego Zarządu powiatowego P. S. Li.
Winni przybyć delegaci Kół P. S. L. i mężowie 

zaufania.
i _ Ze względu na ważność spraw, będących przed- 
jmiotem obrad, o liczny udział uprasza (

Zarząd powiatowy P. S. L. j
r - ' Uu&tjaiA/i i j

Baczność Rzeszowskie! \ *
iW piątek, dnia 15 maja b. r., przed południem, 

^Odbędzie się w sali „Sokoła11, Zjazd powiatowy P. S. L.
porządkiem dziennym:
yl) Sytuaeja polityczna i gospodarcza.. [
|2) Sprawy organizacyjne.  ̂ “* -
!3) Dyskusja. ,
!4) Wybór nowego Zarządu powiatowego P. S. L.
u  Na Zjazd przybędą posłowie.

, -X Powinni przybyć delegaci Kół gminnych 1 mężo- 
jnie zaufania.

Za Zarząd powiatowy P. S. L., Dr A. Kuś.

!Ffr._ 
wyb&r
.' •. \r

Baczność Ropczycki0! _
,We środę, dnia 13 maja b. r., o godzinie 11 i pól 

przed południem w sali „Sokoła*1 w Dębicy odbędzie się 
wiec sprawozdawczy posła Jedynaka z następującym 
porządkiem dziennym: T
yT%  Sprawozdanie .poselskie,.

. 0 D yskusja.;
> - iść Wnioski,___________________________ ___ __
f  - . .  ■ 1 , £a Zarząd powiatowy:

.‘AĄ 'Jedynak.

Czytelnia P. S. L  w Bochni.
Koło miejskie P. S. L. w Bochni otwiera Czytelnię 

w budynsu Rady powiatowej I p., zaopatrzoną w pisma 
Indowe wszystkich dzielnic.

Czytelnia ta, przezuaCŻoua głównie dla włościan, 
otwartą będzie w dni targowe (czwartki) od godzjny 
11 do 3 popoł. \

Koło postanowiło zająć się też ufundowaniem ta­
blicy ku uczczeniu „nieznanego “ żołnierza.

JAKOB BOJKO.
A.

pamiętnika,
< - 1
(Ciąg dalszy),

/ ' '  . !
Dzień 28 lutego 1918 r. __

Dziś, od przybyłego żołnierza, nadeszła taka no- 
mdna^ „Legjony polskie chciały się przedrzeć do Mu- 
ćniokiego j dwa pułki szczęśliwie przeszły. Na resztę 
.oddziałów rzucili Austrjacy 26 bataljonów piechoty 
'■węgierskiej. Walka, udbyła się pod Rarańęzą. Odcięte 
jod piechoty oddziały, artyłerja, kolumny sanitarne 
i tabory, dostały się po licznych stratach do niewoli. 
Kolumna sanitarna była ostrzeliwana przez pancernik, 
plajor ZagóisM, kapithn Górecki są pod sądem i grozi 
fan rozstrzeląnie. Tyle... podał nam na kartce wczoraj, 
^łetaie zaś powiedział, że 6000 ludzi przeszło granicę, 
»  3 tysiące zostało wziętych do niewoli. Wczoraj wie- 
jc&orem jechali internowani, przez Kołomyję, na Węgry. 
Urzy dni nie mieli nic w ustach. Pociągi były towaro­
we, więc bardzo pomarzli. Za prawdziwość ręczę. N. li. 
(5 . f  ^ g a  iw i a  d  o m o ś ć. Stacjonowany w Łu-
p n a c h ^ i Majmaj owcach, na Bukowinie, P. K. P., pod 
Wrażeniem pokoju brzeskiego, uległ rozgoryczeniu, peł- 
pogo yalu i rozpaczy. Mimo przedstawień ze strony 
*^31811 W & ady, ^ieli^slyego, postanowił rzucić nie­

wdzięczną służbę i kraj, a  przebić się za granicę. Dnia 
14 lutego o godzinie 6 wieczoremy w kolumnach pocho­
dowych, ruszyli ku granicy. Około północy doszli do 
Rarańczy, ale tymczasem główna kwatera austro-wę-. 
gierska koncentrowała silniejsze oddziały u granicy, 
aby nie dopuścić przejścia. ~ - i '-  '

Prowadził pułkownik Hahei. Skoro dotarli de 
rezerwowych zasieków granicznych, a Madziarzy strze 
lać zaczęli, -wywiązała się bitwa nocna, kilka godzin 
trwająca. Drugi pułk prawie w całości przeszedł z 3-go 
większa część a  około 100 legjonistów legło. Poległo 
też dużo Madziarów, którzy legjonistów chwytać chcieli
i wywiązała się walka na bagnety. Część legjonisitów; 
ujęto a część się rozprószyła. Tych żandarmerja wy-, 
ła-wia. "Brygadjera Zielińskiego, jadącego autem, schwy-.1 
tano. Stracili też legjoniśei z trenu wielu i baterję 
armat, biorąc jednak 2 baterje i nieco karabinów; ma­
szynowych od przeciwnika. P j  , ."AA- A

T r z e c i a  w i a d o m o I ć . Z  czwartku na pią-j 
tek był wielki ogień kanonowy, Węgrom rozbili arty- 
lerję, a wskutek: tego .5000 legjonistów przeszło na ro­
syjską stronę. Jedna kompanja z 13 i 41 pułku, większy 
oddział Rumunów taksamo. Wzwyż 3 tysięcy legjoni- 
stów złapanych, odwieziono do Huszt, do twierdzy,1 
1600 legjonistów z Bolechowa, internowanych w Doli- 
nie, też przewieziono do Huszt lub do Bustyahaża.V_

Należy pamiętać o następnych momentach: Po­
wszechne. wzburzenie, które ogarnęło cały fiaród PA
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Newy rozłam w ^ W y z w ó le iiif ,
„Niezdrowe stosunki, panujące od dłuższego czasu 

w klubie i stronnictwie „Wyzwolenie^ i „dedaość Ludo­
wa", na kengre de w oniach 15 J 16 marca b. r. tdegly 
gruntownej zmianie — na  gorsze, znajdując swój wyraz 
w uchwałach w niebywały sposób na kongresie prze­
forsowanych" — temi słowami rozpoczyna się pismo, 
wystosowane dc prezydjum klubu „Wyzwolenia" przez 
posłów: Bartla, Bai ańskiego, Chumińskitgo, Kościał- 

t kowskiego i Śmiarow skiego.
PcsłoWie ci stwierdzają, że wszelkie ich wysiłki 

w celu powstrzy mania -stronniLtwa od wejścia na błęd­
ną drogę, poszły na marne, oświadczają, że wooec po­
stanowień zarządu głównego z dnia 27 z. m., potwier­
dzający en faktycznie uchwały kongresu, które zmienia­
ją  program stronnictwa, zmuszeni są wystąpić ze stron­
nictwa.

^Wymienieni posiewie, łącznie z senatorami: Do- 
bruckim, Gaszyńskim. Wysłouchem b. członkami „Wy- 
zwolenia" oraz sen. Krzyżanowskim (bezp.), stworzyli 
stronnntwo pod nazwą: „Klub pracy".

Do powyższej, grupy przystąpi, także poseł 
TŁngutt.

Biedne „'Wyzwolenie!'' Przy tak wielkim braku 
inteligentów w swojem gronie, znów straciło piięciu!!
p w — —1 — n—M— — BH— MB WMMBI— —BBCMP— MIMHI1BW.  -

Z -iąd a  budujo —  
Niezgoda rujnuje.

wiadomość o oddaniu ziem odwiecznie polskich i kato­
lickich, wbrew przyrzeczeniom i proklamc waniom pań­
stwa polskiego. Na kilka dni naprzód, legjonióci byli 
zaalarmowani wiadomością, że mają być rozwiązani. 
Decyzja połączenia się z armją polską powzięta była 
w chwili, kiedy już był zaistniał stan pokoju między 
Austrją a Ro£ją".; . ■ -<•* -.-w*

r — • -  .    —  . r *  • ' - * "

jv 'O mój Boże! Na co nam wyszły te ogromne ofia­
ry krwj i mienia! Co za trageclja! Legjony Dąbrowskie­
go za swą krew i mienie, dostały zapłatę na San-Do- 
mingo, a te dzieci, może coś podobnego dostaną...

A jednak, jak dotąd, widać, że ten „Gott" nie­
miecki, w którego Niemcy wierzą, to silny Bóg. A już 
austrjacki, to biedak i niedorajda!

W kraju rekwirują resztki zboża ludowi, a  Pru­
sacy bez boju wchodzą w kraje porosyjskie, zabierając 
duże plony, Austrjacy jadą po ową mąkę, do Ukrainy, 
za którą nas sprzedali. W  Przemyślu, powracające 
z niewoli austrjackie wojska, rzuciły menażki pod nogi 
generałowi, że aż uciekł.

M a r z e c  6. — P o s i e d z e n i e  K o l a .
Cesarz uwTaża nas za wrogów, dobre i toi
P t a ś pamięta eo było, gdy rządził § 14, bo był 

sędzią. My wytrwamy, ale co zrobi wtedy dół? Stay ia
3v5i.os.ek ą^y wyjść' z Izby.

  . . ^

Jak, posiewie „Wyzwolęgią" 
poniewierają geuność poselską.
(Poseł ł „Wyav.oieoia", Sylwester Mazecki, przed są

■» * dem. — Wyciąg z wyroku). ,
Dnia 24 manca 1925 r. Sąd okręgowy w Wars za* 

wie w wydziale III karnym, rozpoznawał spraw ę Am 
drzeja Demczuka, oskarżonego o to, że w liście do re-i 
dakcji, wychodzącego w Warszawie tygodnika „Wota! 
Ludu", umieszczonym w Nr 40 tego czasopisma z dnia 
7 pażdznrnika 1923 r., znieważył posła Sylwestra Mai 
zeekiegc, pisząc, że zachowuje się po hultajska i ponie* 
wiera po knajpach godność poselską i Feliksa Wysoo* 
kiego, oskarżonego o to, że będąc redaktoiem odpo* 
wiedzialnym wychodzącego w Warszawie czasopisma 
„Wola Ludu" w Nr 40 tego wydawnictwa z dnia 7 pa* 
ździemika 1923 r., znieważył posła Sylwestra Mazec* 
Kiego; umieszczając w dziale „Odpowiedzi redakcji^, 
wzmiankę,**w której wyraził się, ze Mazeczi zachowuje 
się po hultajsko i poniewiera po knajpach godność po* 
solską. ' £  -  \  J

Sąd OKręgowy zw ażyw szy: ' ™
1) że pogodzenie między oskarżycielem a oskąr* 

żonymi nie nastąpiło; dj
2) że oskarżony Demczuk nie neguje faktu wy* 

słania listu do redakcji „Wola Ludu", do winy zniesław 
wienia Mazeckiego nie przyznał się, oświadczając, żej 
okoliczności przytoczone w tym liście są zgodno z rzę. 
ezywistością;

3) że świadkowie Wolny i Mucha ustalili- że kil* 
kahrotnie widzieli oskarżyciela, posła Mazeckiego, 
w restauracjach miejscowych w Hrubieszowie pod*

Minister T w a r d o w s k i  straszy Koło, mówiąc, 
że nad Izbą j krajem wiszą ciężkie chmury. Ma być stań 
wojenny, rozwiązanie Izby, podział Galicji i t. p. W oso* 
ło to opowiadał. —  _ — i

K u b i k :  „Smutno to, że rząd śmie przycnodzió 
z takiemi pogróżkami. My wiemy, że rząu austfjackl 
do tego zdolny. On robi, co mu Berlin każe.

G r o s s :  Lichy to środek groźby, która nikogc 
nie przeraża, ale nie może tego taić, że byłoby nieszez^* 
ściem, gdyby wróciły iządy Stiircka, a  byłyby dziśj 
w gorszem wydaniu: Dzis junkierstwo pruskie rzuciło, 
już cień i na Austrję.

G r z ę d z i e i s k i :  Gdy rodzina poniesie stratę’ 
to ją opłacze, a potem jedni chwytają za pług, ćrudzyf 
za kobiecą robotę. Żałoba tnvać wiecznie nie może. Myj 
swoje za Chełm zrobili, musony ,szukać drogi. Trzysta! 
lat pracowano, aby Folskę zgubić, a mybyśniy chcieli 
mieć ją zaraz. Musimy się jąć pracy realnej.- Jeden dom 
odbudowany, jest dla nas fortem. Sąśmy jeszcze w tymi 
państwie i prawdopodobni"! z niego nie wyjdziemy, t! 5

M o r a c z e w s k i: Idąc do opozycji, wiedzie-,] j
łiśmy co nas czeka. Z tej linji nie wolne nam schodzić.1 ,]
Parlament muszą rozpuścić, bo rząd starych żołnierzy]' 
z frontu nie puści. Jak  będziemy wyglądać, głosująd 
za budżetem, a za parę dni rząd nam zapłaci rozdar* 
ciem Galicji na dwie połowy? Panowiel w kraju wret 
Materjaiu palnego jest dosyć. Nie braknie węgli i, siar* 
kj. Jest głód, przyjdzie do rozlewu krwi, a wąszą
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chmielonego, prowadzącego dyskusję w sposób tak 
ożywiony, że wkrótce zamieniła się ona w kłótnie tak, 
że krzyki słychać było na cały zakład przyczepi oskar­
życiel podniesionym głosem wykrzykiwał pod adresem
swych przeciwników politycznych, nazywając ich pa­
chołkami, pozatem świadek Mucha zeznał, że był świad­
kiem awantury, wszczętej przez oskarżyciela w restau­
racji „Zacisze11 z pewnym inwalidą, podczas której in- 
terwenjowała policja;

4) że na mocy powyższych zeznań ustalonem zo­
stało, że oskarżyciel prywatny był widywany w restau­
racjach w stanie podchmielonym', brał czynny udział 
w zakłócających spokój publiczny dyskusjach, a nawet 
,w awanturach knajpiamych, wobec czego uznać należy, 
że oskarżony udowodnił, że rozgłoszone przez niego 
okoliczności są zgodne z prawdą;

5) że wobec tego uznać należy, że oskarżony 
miał zupełne prawo podobne zachowanie się oskarży­
ciela, posła Mazeclriego, nazwać poniewieraniem godno­
ści poselskiej, godności tej bowiem z całą pieczołowi­
tością strzec powinien każdy z członków ciała ustawo­
dawczego, tak, jak powinien strzec 'godności swego 
Stanu sędzia lub urzędnik, z chwilą bowiem, kiedy oby­
watel państwa poczuje się zdolnym i godnym pełnić 
jltrudne obowiązki, wybrańca narodu, z chwilą tą  powi- 
inien baczyć, aby godność ta w niozem na szwank przez 
niego narażoną nie została, powinien pamiętać, że oczy 
jego wyborców, oczy całego narodu bacznie czyny je­
go śledzić będą i że kiedy okaże się, że poseł godności 
lewej poselskiej należycie uszanować nie zechce, czy też 
nie potrafi, to nietylko prawem ale obowiąz­
kiem każdego obywatela będzie ua zachowanie takie 
zwrócić ogólną uwagę i w sposób należyty napiętno­

tta, panowie konserwatyści, ten rozlew przyspieszy. Nie 
bądźcie tchórzami!

S t a p i ń s k i :  Byłem za możliwem porozumie­
niem z rządem, myślałem, ze cesarz znajdzie trochę ser­
ca dla nas. Tymczasem dano nam policzek. Panowie! 
polityka nasza miała dużo błędów, ale dajmy sobie spo­
kój. Jeżeli jednak mogli nas obedrzeć i upokorzyć, to 
dziś nie dajmy się bodaj zhańbić.
~s\  Posiedzenie odroczono.

P o s i e d z e n i e  k l u b u  P i a s t o w c ó w .
Witos bardzo roztropnie odmalował straszne nasze 

położenie. Nasz lud nieuświadomiony, gdy mu rząd odej­
mie zasiłki, gdy wojskowość zacznie mu dokuczać
i  mówić mu, że to za robotę waszych posłów, a my bę- 
idziem bezsilni, co poczniemy? Musimy postępować ro­
zumnie i nie lekkomyślnie.

D ł u g o s z :  Zastosuję się do tego, co koledzy
postanowią. Złe Izbę rozbić, ale innej drogi nie widzi.

L a s o ic k  i: Byłem jednym z tych kruków kra­
kających, których jednak słuchać nie chciano. Gdyby 
pawet entenla na zachodzie zwyciężyła, to o Polskę bić 
Bię nie będzie. Niemcy Polski nie chcą, bo się boją o Po­
znańskie. Rozstrzygnięcie o nas jest w rękach Austrji 
Trza ratować co można i warto ponieść pewne ofiary! 
Nasza polityka mści się na nas. Na miejsce Seddlera, 
p a  przyjść gpitzmuller, nasz wróg.

wać je, jak to uczynili oskarżeni Lemczuk i Wysocki;
6) że w tych warunkach zgodnie z ust. 1-szym 

537 art. kodeksu karnego, Sąd uznał, że zarówno 
oskarżonego Demczuka jak i oskarżonego Wysockiego 
z zarzutu dokonania inkryminowanych im przestępstw 
należy uniewinnić, przeto Sąd ©kręgowy orzekł:

zamieszkałego w Hrubieszowie Andrzeja Dem­
czuka, lat 27, syna Piotra i Marji, oraz zamieszkałego 
we wsi Krześlin, pow. siedleckiego, Feliksa Wysockie- 
go, lat 21, syna Antoniego i Apolonji, z art. 533 ko­
deksu karnego uniewinnić. Zasądzić oskarżyciela pry­
watnego, Sylwestra Mazeckiego, na 50 zł opłaty są­
dowej. . ^

Tak to Sąd wykazał, jak posłowie „Wyzwolenia1! 
poniewirają godność poselską, a  temsamem godność 
chłopów, którzy dali im mandat. i

S e j m . i l .
Po ferjach wielkanocnych Sejm i Senat przystą­

piły do uchwalenia budżetu: Sejm na pełnych posiedze­
niach, zaś Senat w komisji. Sejm załatwił już kilka 
działów budżetu, jak Sejm, Senat, Prezydent Rzeczy­
pospolitej, Rada ministrów, ministerstwo spraw zagra­
nicznych, oświecenia publicznego, a obecnie obraduje 
nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych. —- 
W dyskusji nad budżetem ministerstwa oświaty wy­
głosił dłuższe przemówienie nowy minister oświecenia 
publicznego, p. Stanisław Grabski, zapowiadając opra­
cowanie ustaw nietylko o organizacji szkolnictwa, ale 
przedewszystkiem o programie wychowania. W spra­
wie szkolnictwa powszechnego p. min. Grabski oświad-

B o m b a  ze zwykłą sobie lekkomyślnością, pu­
szczał bańki mydlane, a cichy Jachowicz siadł na dużą 
szkapę.

B o j k o  ubolewa, że są posłowie, co nie zdają 
sobie sprawy z tego co jest, tylko opowiadają dziecin­
ne rojenia. Musim rozważyć sprawę pro i contra. Witosa 
i Ptasia nie można posądzać o przychylność do rządu, 
a jednak oni są tu  ostrożniejsi, jak ostatni mówcy.

B i a ł y  popiera Witosa i Bojkę. Ruebenbauer 
dowodzi, że wschodnia Europa leży u nóg państw cen­
tralnych, niewiadomo co będzie. Musimy zrewidować 
naszą politykę, by lud nie miał do nas żalu. Postano­
wiono jeszcze czekać ,

Namiestnik Huyn opowiada nam, ze do niedawna 
miał szablę ostrą i długą, _ale dziś ma krótką i z papie ■ 
ru, t. j., że wpływ u cesarza stracił. ,

1 m a r c a ,  i v,t’ ‘d-'*4
Wiedeń ustroił się we flagi z powodu pokoju 

z Rumunją, ale serca nasze płaczą.
O godzinie 12 w nocy cesarz powołał prezydjum 

Koła do Badenu. Od nas pojechał Kędzior. Ciekawość 
co im powie? .5 ^

8 marica. ' ' ' '' M. ^
Byli i nie wiele przynieśli. Karol spytał Kędziora: 

Wie gehts? Stapiński się rozczulił, plącząc i zaręczają©; 
że ihłopi są do tronu i religji przywiązani i t. d
} n g p  |  c © 3 1 □ £ □  |  o g p  1 \\ a S p  \\ c g p  \\ n g n f  e f f p  j| O g a ]

/
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czyi się przeciw znoszenia obecnie istniejących szkól 
w gminach, a za tworzeniem szkół 7-Jdasowych jedynie 
w większych centrach, jak parafjach, aby starszs dzia­
twa, nie mająca zamiaru przejść do gimnazjów, mo­
gła »v pobliżu swej wsi dokończyć wykształcenia po­
wszechnego.

W dyskusji przemawiał z klubu P, S, L. poseł 
Gawlikowski, domagając się uwzględnienia w progra­
mie szkolnym praktycznych szkół zawodowych.

Premjer i minister skarbu, Wład. Grabski, wygło­
sił dłuższe przemówienie, w ktorem przyznał, że poło­
żenie gospodarcze jest bardzo ciężkie, wykazywał, że 
koszta sanacji skarbu poniosło całe społeczeństwo, 
wyraził nadzieję, że pożyczka amerykańska umożliwi 
przetrwanie krytycznego czasu. i

Socjaliści i „Wyzwolenie11 stawiali wnioski o skre­
ślenie z budżetu Prezydenta Rzeczypospolitej sumy
20.000 złotych, widocznie na znak niezadowolenia — 
wnioski te jednak upadły. , ]

Znakomite sprawozdanie o budżecie ministerstwa 
spraw wewnętrznych złożył poseł z klubu P. S. L. 
R u s i n e k .  Sprawozdanie to w głównych zarysach 
brzmiało, jak następuje:

Dział ministerstwa spraw wewnętrznych we 
wszystkich państwach wywołuje najwięcej skarg, co 
jest zrozumiale, gdyż jest to ten resort, który wyko­
nywa przymus państwowy względem społeczeństwa. 
U nas obfitość tych narzekań jest szczególnie wielka. 
Ustawodawstwo nraterjalne nie jest doskonałe, a szcze­
gólnie daje się we znaki nadmiar ustaw, oraz niejedno­
litość ich w różnych dzielnicach. Organizacja władz 
administracyjnych cierpi wskutek zmian statutów or­
ganizacyjnych, powtarzających się.w ciągu tych dwóch 
lat działalności komisarza oszczędnościowego. W ystar­
czy przytoczyć taki jaskrawy fakt, że na kresach naj­
wyższa kara administracyjna wynosi . 500 złotych, 
w  Poznańskiem zaś tylko 80 złotych.

Co się tyczy zarządu centralnego, to wytknąć na­
leży ciągłe zmiany. Dotychczas było 15 ministrów, 
8 wiceministrów', a dwadzieścia razy statut organiza­
cyjny ulegał zmianie. Koszta tej administracji, o której 
mówiłem, wynoszą na głowę ludności 1.02 złotych, 
a więc bardzo mało.

W zakresie policji państwowej wysuwano liaslo: 
„precz z ilością, niech żyje jakość11! — W policji jest 
36.900 osób, a koszt jej wynosi 3 złote na głowę ludno­
ści. W zeszłym roku wydatek na policję wynosił 5.4% 
wydatków wogóle na administrację, a obecnie 4.6%, 
a więc wydatki te maleją.

Badając naszą policję, dochodzimy do wniosku, 
że wymaga ona etatyzacji. Ze statystyki wypada, że na 
każdego policjanta wypada załatwienie 34 przestępstw 
i gdyby każde z tych przestępstw popełnił inny oby­
watel, to co 15 obywatel byłby przestępcą. Przekrocze­
nia policji względem publiczności są, niestety, bardzo 
liczne, ale mylnem jest twierdzenie, jakoby były bez­
karne. Ilość kar jest tak duża, żo aż zatrważa, jako 
świadectwo niskiego poziomu policji.

Uposażenie policji jest bardzo niskie, wskutek cze­
go funkcjonariusze traktują tę służbę tylko jako przej­
ściową. Posterunkowy należy do 13-tej kategorji płac 
wbrew ustawie o uposażeniu i pobiera ,114 złotych 
gp groszy miesięcznie. Tak niskiego uposażenia niema

nigdzie, gdyż w Londynie najniższe wynosi 370 złotych^ 
w Kopenhadze 300 złotych i t. d.

Policja graniczna stosunkowo bardzo w.elki pro-i 
cent wydatków na bezpieczeństwo pocliłanis Na strze-ł 
żenić granicy wschodniej wydajemy 64 miłjony, a na' 
bezpieczeństwo caiej pozostałej części Polski 86 miljo-j 
nów. Policja graniczna powstała w roku ubiegłym i by* 
ła improwizacją. Obecnie rząd wraca do koncepcji woj-i 
skowego strzeżenia granicy. Te ciągłe zmiany są nie-> 
zmiemie kosztowne. ,W roku bieżącym policja granicz-, 
na została zatrzymana tylko na jednej trzeciej części 
granicy wschodniej, gdyż ministerstwo spraw wojskos 
wych nie mogło natychmiast wystawić potrzebnej ilo-i 
ści wojska na korpus ochrony pogranicza. — Jeżeli 
uwzględnimy, że koszt jednego kilometra, strzeżonego 
przez policję graniczną, w roku 1925 wyniesie 12.9U(J 
złotych, n  -tymczasem koszt 1 kilometra strzeżonego; 
przez wojsko, będzie wynosił 36.000 złotych, to ziozu-j 
mierny,.■-ż®- policja graniczna wr tych warunkach nie mo< 
gla należycie spełnić swego zadania. Od 1 stycznia1 
1926 roku korpus ochrony pogranicza oljejmie także 
granice z Litwą i Łotwą. W skład jego wejdzie 30 ba-, 
taljonów piechoty i 30 szwadronów jazdy. j

Co do generalnej dyrekcji służby zdrowia, to 
przedewszystkiem należy zaznaczyć, że wydajemy na 
ten cel me 7 miljonów, jakby się mogło wydawać z pre-i 
liminarza, lecz 10 miljonów. Zupełnie źle jest postai 
wioną sprawa pomocy lekarskiej dla pracowników pań-l 
stwowych, przyczem należy zaznaczyć, że 30% urzęds 
ników jest chorych na gruźlicę. Gdyby państwo miało 
się opodatkować tak dla urzędników, jak każdy przed-, 
siębiorca w Kasach chorych, to, zamiast kwoty
2,168.000 złotych, jaka jest w budżecie, musiałoby t o  
dać przeszło 35 miljonów. n I

Ogólna suma wydatków zwyczajnych budżetu mi-ź 
nisteistwa spraw wewnętrznych wynosi 194,718.331^ 
a wydatki nadzwyczajne 12,272.554.

Nad sprawozdaniem tem rozwinęła się obszerna 
dyskusja, w której przemawiało dotąd kilkunastu mow-i 
ców. Posłowie z lewicy i mniejszości narodowych ata-i 
kowali gwaltowme ministra spraw wewnętrznych, Raą* 
tajskiego, zarzucając mu niedołęstwo, a na znak nie-i 
ulności zażądali skreślenia z osobistego etatu ministra1 
kwoty 100 złotych. Mówcy z prawicy atakowali miniś 
slra Thugutta, zarzucając mu, że szerzy zamięszanie’ 
w administracji, wkraczając w zakres działania ministra 
spraw wewnętrznych, — Głosowanie nad tym budżetem' 
odbędzie się w tym tygodniu i wówczas rozstrzygnie, 
się los ministra Ratajskiego, a także może i miń otrą 
Thugulia. . ..j

Pozatem Sejm uchwalił prowizorjum budżetowe 
na maj i czerwiec, przedłużenie ustawy o prawie gmin 
wiejskich w b. Królestwie Kongresowem do pobierania1 
podfttku z morga na pokrycie niedoborów budżetówj 
gminnych, a wreszcie ważną ustawę o przeracnowaniq 
polskich pożyczek państwowych, to jest asygnaj z ro-3 
ku 1918, t. zw. milionówki i pożyczek odrodzenia króti 
ko- i długoterminowej, wypłaconych przed 1 gruania 
1920 roku. Ustawę tę uchwalono z tem, że prawo do 
zamiany na pożyczkę konwersyjną tych pożyczek 
mają także cl posiadacze, którzy je zastawili, czyli 
zlombardowali. Zarazem przedłużono te-min zgłaszania 
ąsygnat i  obligacyj powyższych, pożyczek dg g j ńiggbą
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cy. Ustawa ta, oraz nieuchwalona jeszcźe przez Sejm, 
lecz dopiero przez komisję ustawa o pr/.eraehowaróu 
wkładek oszczędności w Pocztowej Kasie Oszczędności, 
a w szczególności wkładek dolarowych, przesyłanych 
z Ameryki — wynagrodzą w znacznej mierze kizywdy, 
doznane przez tych, którzy na ołtarzu, ojczyzny złożyli 
nieraz ostatnie swoje oszczędności.

Po ostatecznem uchwalenia tych ustaw przez 
J3ęjm i Senat, ogłosimy je w „Piaście1*.

Z  komisyj sejmowych.
/  "We czwartek, dnia 30 kwietnia b. r., obradowała 

komisja wojskowa nad interpelacją posłów: Dubiela 
i Jedynaka w sprawie zakupu koni za granicą przez 
.wojskowość.

Poseł Jedynak uzasadniał interpelację, przedsta­
wiając opłakane położenie hodowli koni w kraju, oraz 
nadmiar pogłowia końskiego — ograniczenie wywo­
zu — mimo wyraźnych .uchwał Sejmu i wykazując 
tendencje władz wojskowych, zmierzające do zakupu 
Większej ilości koni za granicą — postawił wnioski:
: Wzywa się rząd do ścisłego przestrzegania uchwa­
ły sejmowej, dozwalającej wojskowości na zakup koni 
za granicą li tylko do wysokości 10%.

Przy zakupnie koni przez komisje remontowe na 
Bpędack w kraju, obniżono wymogi, dając temsamem 
możność utwurzenia warunków dla racjonalnej hodowli 
fas konia typu wojskowego. W dalszym ciągu przema­
wiali posłowie: Potoczek i Nawrocki.

Wobec zgłoszenia szeregu rezolucyj, została wy­
brana podkomisja, do której weszli posłowie: Jedynak, 
jdiedziński i Marylski.

Nadto Avobec ograniczeń przy wywozie koni za 
granicę, wbrew uchwale Sejmu, postawił poseł Jedy­
nak wniosek, by na najbliższem posiedzeniu rząd zło­
żył należyte wyjaśnienie w tej sprawie. Wniosek ten 
feomisja wojskowa uchwaliła jednomyślnie.

W nioski i interpelacje
posłów  i se n a to ró w  P . S . L  zgłoszone w o s ta tn ich  dniach, 
gen. S r e d n i a w s k i e g o  — w sprawie zmiany rozpo­

rządzenia prezydenta Rzeczypospolitej polskiej, do­
tyczącego przerachowania wkładek w Kasach 

^ . ^  oszczędności i depozytów w kasach sierocych.
|ios. Z i ę t k a  — w sprawie nieprzyjęcia podatku oć 

sołtysa Jana Wacika przez urzędnika w Kasie 
pkarbowej w Radomin. 

fcen. K a n i o w s k i e g o  — w sprawie udzielenia na­
tychmiastowej pomocy pogorzelcom w Glinianach 
pow. Przemyślany. ł>

pos. P a s i c k i e g o  — w sprajyie praktyk, wykonywa­
nych w Samborze przez p. inżyniera Batyckiego, 
kierownika państwowego Urzędu drogowego, 

pos. B o b k a _ — w sprawie niewypłacenia obywatelom 
Pawłowic, Chybia i okolicy należytości za grunta 
wykupione pod trasę kolejową Chybie—Pawłowice, 

jjos. P a s i c k i e g o  — w sprawie odebrania prawa pa­
tronatu gminie Mistkowice, pow. Samborskiego, 

pos. J a n e c z k a  — w sprawie nałożenia przez Woje­
wodą kieleckiego zbvt wysokiego czynszu dzier­

żawnego za 18 morgów łąk państwowych, dzier­
żawionych przez mieszkańców wsi Sierki, gminy 
Jedlnia, pow. kozienick: 

pos. J a n e c z k a  — w sprawie rujnowania szosy idącej 
z Kozienic dó Bąkowca w powiecie koziemckim. 

pos. O s t r o w s k i e g o  — w sprawie grzywien szkolnych; , 
pos. W i d o t  y — w sprawie przyjścia z pomocą ludności, 

nawiedżonej klęską pożaru w gminie Chorostlpiw,' 
pow. kopyczynieckiego, woj. tarnopolskiego. ' j

Zanik „wyzwoleńców "  
w Poznańskiem .

Wśród iwątlutkiej kolonijki poznańskiego „Wy-i 
zwolenia1* i „Jedności** Ludowej**, nastąpiło nagie wiel­
kie zamieszanie. Przed kilku tygodniami ustąpił z wice-1 
prezesury p. Mestwin Musiałek, obecnie w jego ślady 
poszedł prezes tego stronnictwa, wydawca „Gońca 
Wielkopolskiego1*, p- Bernard Milski, wystosowując je-s 
dnocześnie w swej gazecie gorzkie uwagi pod adresemi 
nasłanego z Sosnowca płatnego sekretarza, który jan 
koby na własną rękę zaczął uprawiać politykę na tere­
nie Wielkopolski. Wobec tego dotychczasowy zarząd 
„Wyzwolenia1* i „Jedności Ludowej** na Wielkopolską 
i Pomorze, postanowił się rozwiązać. j

Jak  widzimy, to „wyzwoleńcy** zostają bardzo 
często bez głowy. Gryzą się u góry i wzajemnie wysar* 
dzają. Ambicje i ambicyjki.

lito spowodował eksplozję w lokalu 
Niezależnej pariji chłopskiej w Warszawie?
(Dziwna operacja z bombą. — Tajemniczy sen poda 

Szapiela. — Skład piroksyliny w  Ióżku).
Onegdaj wieczorem mieszkańcy domu nr 38 przy 

Rynku Starego Miasta, zostali zaalarmowani silnym 
wybuchem. Po chwili rozłęgły się jęki w lokalu, zajmom 
wanyrn przez sekretarjat klubu „Niezależnej partji 
chłopskiej** (grupa Wojewódzkiego), która przed kilku 
miesiącami wystąpiła z „Wyzwolenia1*. W lokalu mieści 
się również tygodnik tej grupy pod nagłówaiem „Wal­
ka Ludu“. Lokal znajejuje się na I-szem piętrze i składa 
się z wielkiej sali o 4-ech wielkich oknach, -przedzielo­
nych przepierzeniami.

Jęki dolatujące z tego mieszkania usłyszał loka­
tor domu, Jan Gołębiowski, który wezwał policję. Po­
licja długc dobijała się do drzwi Sokalu, zanim otworzy! 
drzwi jakiś mężczyzna, który wylegitymował się jako 
poseł Antoni Szapiel. j jjil-j

Gdy policja weszła do środka, w pierwszym' p<Ą 
koju siedział oparty o poręcz krzesła redaktor tygodnU 
ka, Czesław Trojanowski, któremu z twarzy spływała 
krew. Lekarz pogotowia nałożył rannemu pierwszy 
opatrunek. i ■ ! ‘ !

Trojanowski opowiadał przybyłym, że „znalazł 
na ulicy "granat*1, który podczas rozkręcania wybuchł, 
W krótkim czasie na miejsce wypadku przybyły władze 
śledcze. Rannego odwieziono do szpitala św. Rolchai, 
a tymczasem Władzo bezpieczeństwa przystąp iły jjg  
śledgtw ą,/^ '
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\ , 1  'Pod siołeirt, przy którym siedział ranny, znale 
Tlono prostokątne pudełko z gtnbej ulacuy którego 
n u ć  rozerwała* ek»$jzja. Wewnątrz znajdowały- mę

f̂ w ie baterje eltkiiycziie i ślady ptucka 1 pyroimylmy 
U fetole znajdował się nóz mosiężny i jddts przyrzą 
/  \v'szystKo wskazywało tu  to że' przygotowy wano 

tu  bombę. v; -t ' . J
C,:V  - Rowia-ia dalsza data lUspodriewan wyniki. Oto 
w łóżku Trojanowskiego policja znalazła wielki Łapa; 
prochu i pyroksyliny. O godzi iie wpół do 2-giej w nocy 

■przybił na miejsce sędzia śledczy do spraw szczególne; 
!|Wagi, Jerzy Luksemburg. _ "" '!.■ i;:: j : i
fili''*  Dziwnym trafem, że detonacja. nie Polata" owi- 
dzić posła Szapiela, śpiącego w tymsamym pokoju, 
;w którym wyb uchli bomba Dopiero po a ługiem koła­
taniu do drzwi, wouśep on połicjędorśrodką 
"że ruię mógł się z twardego snu obudzić. W : diżjcu? posła 
Szapięła, poi siennikiem, znalezior o 'zapasy pyręksyli- 
!,ay. Wiaćtz& śledcze zbadały raiiiegc T re’ nowsliiegó. 
„Policja czuwa przy jego łożu,
. »\ *••«*•. -V •• Ł : V

i j  - Ciekawe „towarzystwo*^. ,ć«-'
iWywiadoWcy policji, którym polecono pat.rolo- 

pwtaMe ulic, zauważyli r a  ulicy Marszałkowskiej złodzie- 
lija zawodowego, niejakiego Stypińewskiegy, który roz- 
icxawiał z jakim jegomościem. Gdy policja zbliżyła się, 
[złodziej uciekł. Polilcja zainteresowała się jego ton arzy- 
issem Okazało się, że jest to poseł Hemyk Hołowacz. 
Zdumienie policji było ogromne. Hołowacz jest człon­
kiem Niezależnej paitji chłopskiej, do której należy 
poseł 'Antoni Szapiel, który jest zamieszany w aferę 
sp nządzama bomb,

Pożyczki długoterminowe.
j  Państwowy Bank Rolny komunikuje, że pożycz- 

tri' amoatyzacyjne będą wydawano na lat 10, 20 lub 30 
V  8% Listach zastawnych Banku, opiewających na 
ztote w złocie. ^
■ <»t4 .Wysokość półrocznych rat, któremi pożyczka 
jbędzie spłacana, wynosi łącznie z amortyzacją; a), przy 
(pożycz :e 10-letniej po złotycn 7 gr 50 od k£ żdych 100 
złotveb pożyczki; b) przy 20-letaiej po złotych 5 gr 6 ; 
|c) przy 30-letniej po złotych 4 gr 43.

Z  i&lfrócz tego przy racie, pobierany będzie dodatek 
pa' administrację.

Raty półroczne płatne będą w dniu 1 kwietnia
|  1 października każdego roku. | . .
. ‘Państwowy Bank Rolny udzielać będzie pożyczek 

^długoterminowych w listach zastawnych: a) na kupno 
jdziałek gruntu, pochodzących z parcelacji, prowadzo­
nej bądź to przez Bank z majątków własnych, lub po­
wierzonych Bapkowi w komis, bądź też przez wlaści- 
jćieii maiątków ziemskich, lub instytucje, upoważnione 
ido parcelacji; b) na zapłacenie za nabyte już z parc«la- 
rcji gospodarstwa, reszty ceny sprzedażnej, względnie 
jna spłatę długów, zaciągniętych w związku z takiem 
Ig^jrciem, r % j i  • ( ,  i  ■

'  Pożyczki udzielane bedą do wysokości 2/f szacun­
ku, upalonego przez Bani i powinny być zabezpieczo­
ne  zasadnicza pa pierwszem miejscu hipoteki. Faktycz­

ną „ypłaię przybrane; pożyczki w Lstacn 
uskuteczni? Sie dc rąic sprzedawcy. ij. •• ■ ' tj

Celem otikyinaoia pożyczki dlugoternunowej haJ* 
leży złożyć następując* dokumenty: 1

1) Podanie właściciela majątku ó jfdzlelpitie po1 
zyczld z wyszczególnieniem nazwy majątku, przesfcrzut 
ni, ceny sprzedażnej i  Wysokość;’ pożyczki. d

2) Wyciąg hipoteczny. ■ ' , V ,
3) Umowy pizyrzeczenia sprzedaży, zawartej 

z poszczególnymi naD/cami wiaz z p ia n ia m i tyebze 
nabywlców o udzielenie im pożyczki. ,

4) Pian sprzedawanej przestrzeni z podziałem na 
działki, zatwierdzony prżez odnośny Okręgowy Urząd 
ziemski w dwóch egzemplarzach, z Których jeden może 
być na kalce.

h i . Listę nabywców, zatwierdzoną przez Okręgd; 
#-U % T żV iA 'śk i.‘ ■' j. ; .

y j i ' 1 1 ,©<'ile dpo rozpatrzeniu 1 nadesłanych' dokumentów; 
okąż,9 się, że n a  zgłoszony objekt pożyczkę, możne 
udzielić, grr.nta, na których m a by<! zabezpieczona poi 
życzka Banka, podlegać będą oszacowaniu.

_ Koszta oszacowania, związani z wyjazdem *aK- 
satoTa Banku na miejsce, wynosić bedą aż ac odwołaj 
nia minSMim 100 złotych; przy oszacowaniu jrzestrzo' 
ni od 50 ha do 150 — złotych 125 — za każde następi 
ne 150 ha, doliczać się będzie po 25 złotych.

Celem ułatwienia obrotu listami z&stawnemi pań- 
śliwowego Banku Rolnego, względnie zobowiązaniami 
czasowo je zastępującemu i

1) Skarb państwa przyjmować będzie listy za't 
stawne państwowego Banku Rolnego serji I, względnie 
5 astępujące j e  czasowo zobowiązania na pokrycie po­
datku majątkowego po kursie 80 za 100.

2) Państwowy Bank Rolny przyjmuje na siebie 
pośrednictwo przy lokowaniu tych listów zastawnych 
względu* e zastępujących je zobowiązań

3) Pozostawione, ewentualnie złożone Banlowi 
do komisowej sprzedaży państwowego Banku Rolnego*, 
Bank zaliczkować będzie do wysokośc-i 25% wartości 
nominalnej ze specjalnych na ten cel przeznaczonych 
funduszów. r  j

4) Listy zastawne państwowego Banku Rolnego', 
względnie zastęnuiące je czasowo zobowiązania, przyj­
mowani będą do lonuoarou (zastawu; przez Bank Pol-i 
siei i Pocztową Kasę oszczędności w wysokości 50%' 
ceny nominahiej. . ; • j «. •» • i •;

5) Listy zastalwne państwowego Lanku Rolnego 
bedą przyjmowane przez skaro paiistwa na kaucje, was 
dja, po kurem, oznaczonym prze: ministra skarbu.

6) l is ty  zastawne państj^Y ^gp , Banku Kolnegi; 
wprowadzone będą na gi eł dę. : ,  ->*•

jWreszicie radmienia się, że w wypadkach sprze-t 
dąży państwowemu Bankowi Rolnemu, lub parcelacji 
przy pomcey Baid:u nieruchomości ziemskieb w związ­
ku z podatkiem majątkowym, właściwe władze poćan 
kowe I-szej instancy odraczać bętlą właścicielom tych' 
nieruchomości terminy płatności podatku majątkowego 
na okres czasu, niezbędny do uzyskania listów zastawi 
nych państwowego Banku Rolnego, nie dłużej jednak, 
niż na jeden rok. Odroczenia iakie udzielane będą na 
podstawm zaświadczeń Banku. ■ fT ■. i-

>r Popierajciezawsze prasp ludowa i



_ Że prasa jest potęgą — wiadomo jest; 
ITażdemu. Wiedzą o tern najlepiej możni 
tego świata, przedstawiciele wlelkiegc ka­
pitału, przemysłu i wielkich obszarników, 
łcżąu miljony na prasę, aby ta urabiała 
ppinję w myśl ich interesów. Wiadomo 
jest, jak zabiegają żydzi o to, by mieć 
jypływ na prasę, nie żałując funduszów 
na jej opanowanie. ;; ę~... J

Wszystkie stronnictw a polityczne i in­
no organizacje nie zapominają o znacze­
niu dzienników i czasopism. Nakładają one 
specjalne podatki na swych członków ce­
lem wzmocniema podstaw swycn gazet 
[dostarczają im dobrze płatnych ogłoszeń 
i przeznaczają zyski ze swych przedsię­
biorstw  na rzecz swej prasy.

Nic więc dziwnego, że potężne te związki 
[dysponują organami prasowemi, pojawia- 
ijącemi się jako dzienniki w dziesiątkach, 
ja jak zagranicą nawet w setkach tvsięcy 
egzemplarzy.

My, nie rozporządzając wielkiemi środ­
kam i finansowemi, musimy się odwołać do 
[Was wszystkich, do których znalazła do­
stęp nasza gazeta. Chcemy tym sposobem 
utr walić i ufundować byt naszego organu, 
na jakn aj szerszej podstawie. Nie mając ka­
juta Lów, ani możnych protektorów, bo słu- 
Iżymy ludowi — musimy oprzeć się na 
groszowych składkach rzesz ludowych.

Wychodząc z tej zasady, że gazeta ta 
iest dla Was przeznaczoną i stanowi Wa- 
..zą własność, chcemy byście na swe barki 
w ięli utrzymanie Wasze] gazety — chcemy 
.abyście czuwali nad jej rozwojem i ćipszyli 
pią jej wzrostem i potęgą. |

W tej też myśli Walne Zgromadzenie 
Ludowego ^Towarzystwa Wydawniczego 
i»Pia3t«, uchwałą z dnia 11 kwietnia b. r. 
zmieniło § 5 statutu swoiego w tym kie-

■ uńku, aby udział członka Spółdzielni wy 
nosił drobną kwotę 20 z* (dwudziestu zło 
tych / i w tym celu umożliwić nawet nafj- 
biedniejszym dołożenie cegiełki do budowy 
tego wielkiego dzieła '  -■<? ' ' t l y

* Kogo stać na to. niechaj wpisze wie 
cej udziałów i niechaj nie zwleka Niech 
nikt ż [Was się nie ociąga wymówką, że 
uez niego się obejdzie, gdyż tylko wspól­
nym wysiłkiem potrafimy zbudować teii 
gmach potężny. Pamiętajcie że zapisując 
się na członków Spółdzielni, dajecie sami 
sobie, że nie jest to o iiarą dla drugich, 
lecz ‘czynem dla siebie samych, czynem, 
który nawet ananśowo się opłaci. 1

Niechaj wezwanie nasze nie padnie 
w próżnię i niech znajdzie należyty odgłos 
w sercach Waszych, powiększając szoregi 
udziałowców naszej Spółdzielni do liczby 
godnej naszoj siły liczebnej, społecznej i po­
litycznej.

Zdajemy sobie sprawę, że obecnie 
czasy są ciężkie, jednak tein więcej potrze­
ba nam własnej i silnej prasy, abyśmy 
mogli skutecznie walczyć w obronie Wa­
szych potrzeb, zarówno w dziedzinie eko­
nomicznej, jak i społecznej.

Dla umożliwienia Wam wpisania się 
do Spółdzielni, wpłatę udziału rozłożono, 
w myśl przepisów statutu. na 10 ra t po 
2 złote miesięcznie, pod warunkiem że 
pełry udział musi byó wpłacony najdalej 
do d ria  1 maja 1926 roku.

Zgłoszenia należy nadsyłać pod adre­
sem: Redakcja „Piasta11 M a ły  Rynek 4 
Crrz&tą poczem natychmiast wysianą mu 
zostanie do podpisu deklaracja oraz odpo­
wiednia ilość czeków, celem umożliwienia 
wpłat na rachunek udziału.

Nie ociągając się więc i przystępujcie 
gromadnie do Spółdzielni >Plast«.

I Medakcja .
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Z wieców j  zgromadzeń.
Imponujący K o n p s  dzielnicowy 

P, S, L. w Poznaniu. ' .
_ '(Odkładając obszerne sprawozdanie z Kongresu 

dzielnicowego do następnego numeru, podajemy dzisiaj 
krótką notatkę z tego imponującego zebrania. — Red.).

Zgodnie z zapowiedzią rozpoczął się, w soDOtę 
idnia 2 maja b. m. olbrzymi Kongres dzielnicowy P. S. L. 
O godzinie 10 rano w kościele Bożego Ciała odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, które odprawił ks. poseł Stan­
kiewicz, na którym dokonano poświęcenia sztandaru 
okręgu Wielkopolskiego, hi A u iiiip  3 dr.

Po nabożeństwie uczestnicy udali się' w olbrzy­
mim pochodzie przez miasto do ogrodu Bulwa,, gdzie 
rozpoczęły się obrany Kongresu, przy udziale uczestni­
ków l Małopolski, Pomorza, Wielkopolski, b. Kongre­
sówki z bardzo l ic z n y  udziałem posłów i senatorów.

Zagaił zebranie piezes Zarządu Okręgowego, 
p. Sobiech, poczem nastąpiły przemówienia powitalne 
delegatów, z całej Polski.

Puukteui głównym obrad sobotnich, była wielka 
mowa. prezesa Witosa o ogólnej sytuacji politycznaj 
państwa, w której z naciskiem nakreśli! różnicę między 
programem partyjnym a programem państwowym.

Wicemarszałek Osiecki omówił obszernie sprawę 
'reformy rolnej, oraz położenie gospodarcze w państwie.

Popołudniowe obrady odbywały się w komisjach.
■W  niedzielę, w drugim dniu Kongresu, odbywały 

;»ię dajlej obrady plenarne ;

Z województwa nowogrodzkiego

fra ze s  P. S,L. Witos i poseł 
Dr Kiernik na kresacb.

£  Wieświeź, dnia 23 kwietnia.- 
^-'Każdego, kto przejeżdżając zniszczone i zaniedbań0 

przestrzenie bliżej dawnego Królestwa położone powiaty 
województwa nowogrodzkiego czy poleskiego — zmie­
rza na najdalsze kresy do powiatów, graniczących z Rosją, 
uderza wielka różnica, jaka jest widoczną w żyzuości 
gruntu i kultmze rolnej powiatu meświeskiego. Okolica 
falista, nigdzie niemal niema częstych gdzieindziej od­
łogów — krajobraz żywy, barwny, przypominający 
piękne okolice Małopolski. Niespodzianką jest też dla 
Tiizybywających samo miasto Nieśwież, czystością, porzą- 
dnem zabudowaniem i wielu ceanemi zabytkami odbija- 
jącem od wielu brudnych i niechlujnych miasteczek na 
kresach, a nawet w Królestwie. Stara stolica ordy­
nacji nieświeskiej, siedziba ks. Radziwiłłów, panów7 na 
Nieświeża i Olyce — zawiera jeszcze wiele pamiątek 
. tradycyj k:s, Radziwiłła Panie kochanka. Zamek w do- 
feryca stanie, okazała fara, brany wjazdowe — to |ładj
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dawnej świetności Nieświeża. “ Powiat niema1 w poło­
wie polski — w mieście poiskość nie powierzchowne -—' 
ale rdzeuna, osiadła, świadoma swej przeszłości i zauań -  
są zjwem zaprzeczeniom fałszywych twierdzeń o - tein, 
jakoby Polacy mieli tu być gośćmi. Mimo bliskośei gra­
nicy — poiskość czuje się tu silnie, jak u siebie, wsie 
z mięszaną ludnością, białoruską i polską, zaścianki 
czysto polskie starej, aroDnej szlachty, poza nazwiskami 
szińchecklemi, dokumentami rodowemi i tradycjami *—< 
nie różniącej się wiele od włościan, ani sposobem życia] 
ani zabudowaniami, ani gospodarką i pracą — ani na­
wet biedą którą klepią" na drobnycn gospodarstwach]

Po ostatnich ooławach i rozbiciu gniazd bandyc- 
kich względny spokój — aczkolwiek grunta uprawia 
ioluik niemal z karabinem w ręku. Osadnicy cywilni
1 wojskowi 7 zapałem zabrali się dc pracy, n.ektórzy 
pobudowali się już w zupełności i z otuchą patrzą

przyszłość. — Przybycie prezesa F. S. L., Witosa, 
wywołało w całym powiecie w.elkie zainteresowanie,»£

Prezes Witos przybył wraz z posłem Dren K i0' 
nikiem 25 kw ietn ia—  poświęcając cały dzień "aż do 
wieczora na zwiedzanie Nieświeża i najbliższych okohij 
powiatu. Zatrzymali się we wsi i zaścianki, Ka^zaao 
wicach, miejscu zamieszkama prezesa powiatowej orgat 
nizacji P. S. L., p. Kraszewskiego, oglądali osady polskiej 
odwiedzając -ezo^tnego osadnika 'wojskowego TołwińJ 
skiego z Łodzi, który właśnie przygotowywał się da chrzcin 
uroazonepo już na kresach dziecka i rad był niespo* 
dziewanym gościom. Prezes Witos nie po raz pierwszy 
bawił w powiecie nieśw1 isbitrf/ był tutaj jako 'prezj> 
dent rządu za pierwszego swego gabinetu.

Dotarliśmy aż do samej granicy sowieckiej,'oglu* 
dając wytyczenie gianicy i słupy graniczne z jednej] 
strony z białym orłem — z drugiej z bolszewicką gwiaz’ 
Dziarscy jauacy z korpusu ochrony pogranicza pełnią] 
czujną straż — a w położonej może za blisko, bo tylkC
0 4. kim od granicy strażnicy wre życie i panuje wzo«! 
rowy porządek.

W sobotę wieczorem sala Banku chrżSSciańśkiegoj 
zapełnia się kilkuset przedstawicielami inteligentji i mie-; 
szczaństwa z Nieświeża. Zagaja w serdecznych słowach; 
witając gości prezes Tow. rolniczego i przyjaciel P. S L* 
p. Chołowiecki. Referat o położeniu wewnętrznem i za^ 
granicznem państwa wygłosił poseł Dr Kiernik. w zwię-, 
złych a treściwych słowach rozwijając dzieje państwa 
w pierwszycn 6 latach po odzyskaniu niezawisłego bytu; 
Huczne oklaski wykazują jednomyślność zgromadzeni^
1 mówcy. — Na liczne interpelacje odpowiada referent —j 
oraz prezes Witos w dluższem barzlłwemi oklaskam?1 
przyjętem przemówienia na temat zadań społeczeństwa1 
polskiego na kresach, naszych błędów i wad życia pań­
stwowego. — Zebranie to wj Tarło głębokie wrażenie; 
na wszystkich uczestnikach, a państwowy i ludowy pro-̂  
gram P. S. L. zyskał ogólne uznanie, jako najwłaściwsza 
podstawa do zjednoczen.a społeczeństw^ polsaiegO 
w oparciu o szerokie masy lada,

W niedzielę dnia 26 kwietnia prezes Witos i po­
seł dr Kiernik wzięli na zaproszenie miejscowego ko­
mitetu udział w pięknym akcie poświęcenia sztandaru 
polskiego seminarjnm nauczycielskiego, które ma przy^ 
gotować zastępy przyszłych siewców oświaty.

Tegoż dnia o godzinie 12 w południe przy pięknej 
pogodzie, odbyło się pod gołem niebem na rynku nie- 
Śwłeskira olbrzymie zgromadzenie publiczne przy udzLle]



Nr 19 PIAST z dnia 10 niaja 1925 r.

tysięcy ładu, przj byłego z sałegc powiatu. Przewodni­
czącym wybrano p. naczelnika gminy Gdorfiuskiego, po- 
iczem prezes Witos wygłosił dłuższe przemówienie, wy­
ruchane z niesłabnącą a wagą przez zebranych. Pierwszy 
raz rolnicy powiatu nieświesiriego słyszeli swego”wo­
dza i nagrodzili go długo niemiJknącemi oklaskami. Prze­
mawiał dalej prezes organizacji P. S. L., p. Kraszewski. 
Zakończył przemówieniem na temat programu polityki 

j*  kresowej poseł dr Kiernik w silnych mowach nawołując 
do łączenia się i przeciwstawienia tym, którzy państwo 
rozbijają. Jednomyślnie przez podniesienie rąk i bez 
protestu z"czyjejkolwiek strony uchwalono rezojgcje, 
[wyrażające cześć prezesowi Witosowi, który jako szef 
irządu i jako prezes P. S. L. umiał pogodzić ide<j lu­
dową z dobrem państwa, podziękowanie prezesowi Wi­
tosowi i posłowi drowi Kiernikowi za przybycm na kresy 
i nawiązanie kontaktu z tamtejszą ludnością,

Dalsze rezolucje domagają rię zjednoczenia społe­
czeństwa na kresach celem wzmocnienia państwowości 
polskiej, świadomej celu i konsekwentnej polityki rządu, 
poprawy administracji,* zgniecenia bandytyzmu* unie­
szkodliwienia tych stronnictw i żywiołów, które rozsa­
dzają państwo, przeprowadzenia reformy rolnej z uwzglę­
dnieniem potrzeb miejscowej ludności, a zwłaszcza ko­
masacji, zapewnienia sprawiedliwości i praw konstytucją 
przyznanych wszystkim lojalnym obywatelom państwa.

? Wśród dźwięków potężnej pieśni „Roty“ Kunopnic- 
jkibj:’, Nie damy ziemi, skąd nasz róci“ zgruir rdzeni ̂ roz­
chodzili się, wracając do swych domostw,'wsi, siół i za­
ścianków, unosząc niezapomniane wrażenie mocnych 
Wskazań wodza ludu polskiego. Idea P. S. L. „Piast“ 

A  zapuściła głębokie korzenie w tym kresowym powiecie, 
a w jasnem świetle programu P. S. L. nie ostały się 
nietoperze złości i demagogji partyjnej różnych rązbt- 
jaczy indu. J . y

W a d o u tck ie .
Powiatowy Zjazd P. S. L\ /

W niedzielę dnia 26 kwietnia b. r. odbyt się 
w Wadowicach w sali „Sokoła" powiatowy Zjazd 
P. S. L. przy licznym udziale delegatów Kół i mężów 
zaufania z Kalwaryjskiego, Wadowickiego i Andry- 
chowskiego.

Przywodniczył obradom prezes Zarządu powia­
towego nccel Roman, zastępcą był p. Wadawski z Tlu- 
czani, sekretarzował p. Kuś z Kleczy Dolnej. Sprawy 
naszego położenia jwewnętrżnego, przyczyny obecnej 
nędzy, politykę klubu P. S. L. i stronnictwa ludowego, 
omówił wyczerpująco poseł Brodacki.

Mówca wskazał na błędy, które pcpełnił obecny 
rząd w stosunku do rolnictwa, wyświetlił stanowisko 
poszczególnych klubów sejmowych do rządu i omówił 
Wzajemny stosunek innych klubów do klubu P. S. L. 

, s;Piast“.
Zainteresowanie słuchaczy do referatu ilustruje 

najlepiej ilość mówców, zapisanych do głosu w dyslcu- 
sji, rozpoczętej do świietnej mowie posła Brocłackiego. 
1 Prowadzone na wysokim poziomie obrady usiło­
wał zakłócić p. A. Styla z Choczni, niegdyś stapiń- 
Bzczyk a  obecnie „wyzwoleniec". Człowiek ten przy­
zwyczajony  ̂ do tego, że na zebraniach „wyzwoleń­
czych" w miejsce rzeczowej krytyki, operuje się rzuca- 
Btem, feoBjgąnij i oszczerstw, cbciąl rówijież i  tę metody

wprowadzić w  poważne obrady piastowćów. Po kilk  
jednak słowach, głupia jego demagogja wywołał® u k  
żywiołowe oburzenie i sprzeciwy słuchaczów, że niełorl 
tunny mówca skompromitowany, musiał zaprzestać mó* 
wić. Tegosamego losu doznał jakiś „eirósarjusz“ p, Put4 
ka, ściągnięty przez „wyzwoleńców" aż gdzieś od 
Chrzanowa. Człek' ten, niespełna rozumu, zaczął pieść 
ni to ni owo w o Dr orne „Wyzwolenia", ale zebrani poi 
dziękowali nru za mowę, gdyż i bez adwokatów w rot 
dzaju przemawiającego, wiedzą dobrze kim jest p. Pin 
tek i jego „Wyzwolenie". Tak więc pTÓby zakłócenia 
zebrania ze strony „wyzwbleńców" Styly i Cyganka, 
nie tylko, że spełzły na niczem, ale nadto dały sposobi 
ność zebranym do zamanhestowania swojego oburzenia 
pod adresem „Wyzwolenia" i jego propagatorów. ^  

W  dalszym toku dyskusji zabierali głcs pp.: Wa3 
dolski, Hyla, Konarski, Starzyk, Mrzygłód, Pasternak’ 
Stypjuła, Szantro, Kuś. Na podniesione zapytania odj 
powiedział poseł Roman i pose? Brodacki, który w cię4 
tej mowie rozprawił się krótko ze Styią, wykazując,! 
że taką taktyką, jaką tutaj chcieli walczyć „wyzwoj 
leńcy", walczą także gdzieindziej i na terenie Sejmuj 
Lud jednak nabrał już obrzydzenia do ich' demagogji,' 
która nic realnego nie niesie za sobą, jak' tylko nie-
nawisc.

Następnie sekretarz zebrania odczytał rezolucjo, 
które jednomyślnie uchwalono: *•

1) Wobec ujawnionych zakusów Niemiec, dążą-, 
cycli do naruszenia traktatu wersalskiego i zakłócenia' 
pokoju, powiatowy Zjazd P. S. L. łączy się w jedno­
myślnym proteście z całym narodem! polskim przeciw i 
ko jakimkolwiek próbom rewizji granic ze strony Niem-! 
ców, któreby wyszły na niekorzyść Polski.- i yąj

2) Ze względu na ciężką sytuację międzynarodu- 
wą, jak również i wewnętrzną, domagamy się od Sejmu 
koniecznego utworzenia rządu parlamentarnego, lctó 
ryby wziął odpowiedzialność za losy Polski. . - d

3) Powiatowy Zjazd P. S. L. żąda jak najrychlej-, 
szej parcelacji dóbr niemieckich w Poznańskiem, na 
Śląsku i Ponmrzu i oddania tej ziemi w ręce polskich’ 
osadników. , . V-; - \ yji

Powiatowy Zjazd domaga się, ażeby przedsiębiorą 
stwa państwowe, które nie przynoszą dochodów, wy­
dzierżawiono. Zjazd domaga się wprowadzenia systemu 
jednolitego podatku raz w roku. Zjazd domaga się re­
wizji konstytucji; zmiany ordynacji wyborczej; ograni­
czenia nietykalność! poselskiej, w myśl uchwał Kon-*! 
gresu. Zjazcł domaga się wprowadzenia pluralności 
w samorządzie gminnym w mysi stanowiska klubu 
P. S. L. oraz wyraża pełne wotum zaufania prezesowi! 
klubu i stronnictwa, Wincentemu Witosowi i całemu 
klubowi, posłowi zaś, p. Brodackiemu, podziękowanie 
za wzięcie udziału w Zjeździe. ^

Wkońcu przystąpiono do wyboru nowego Zarzą­
du powiatowego, do którego zostali wybrani pp.: Ko-, 
nurski z Wieprza, Hercog z Zagómika, Hałaf z Roczyt:, 
Szymik z Nidku, Gieruszczak z Targanie, Wadowskj 
z Tłuczani, Kuś z Kleczy Dolnej, Kudela z Barwardu, 
Jurka z Radoczy, Roman z Wadowic, Faber z Zebrzy 
dowie, Moskwa z Brodów, Kurdziel z Bugaja, Talaga 
ze Stryszowa i Świerkosz ł Lencz.

Pędźcie ze wsi rozbiiaczyj
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M o w o s ć t d c c k i c *
! Chomranice. Dnia 15 marca 1925 r. odbył się 
imponujący wiec P. S. Ł. „Piast". Przybył zapioszony 
nasz poseł Narcyz Potoczek i w przeszło trzygodzinnem, 
wyczerpującem i jasnem przemówienia, zobrazował 
zebranym prace Sejmu i obocny skład rządu, podając 
do wiadomości, ja s  trudno jest wykolatać cośkolwiek 
dla włościan u prezesa, ministrów Grabskiego. Mimo 
tych ciężkich warunków, mamy i tak bardzo wiele do 
zawdzięczenia naszemu niezmordowanemu posłowi, który 
całą duszą oddany jest sprawie wyborców, kołata i zdo­
bywa pomoc dla naszego powiatu, tak ciężko dotknię­
tego w tym roku nieurodzaju, burz i gradów. Podno­
szono na wiecu nad wyraz trudne położenie tutejszej 
ludności górskich gmin, gdzie nigdy nie nyło zadużo, 
a w tym roku już dawno głoduje. Na zasiew zboże 
i ziemniaki bierze się na weksle, lub w tensam sposób 
pożycza się pieniędzy na wysokie procenta by żyd 
nadzieją, że się urodzi i  jakoś dopcha się głodem do 
nowego. Przy ogólnej klęsce nieurodzaju, to jeszcze 
mamy górski potok nieuregulowany, który rokrocznie 
niszczy egzystencję kilkudziesięciu rodzin, zabierając 
w czasie ulewy nietylko plony, ale i ziemię, niszcząc 
drogi i mosty, że trudno dostać się do Nowego Sącza. 
Wielu z obecnych na wiecu podnosiło utrudnianie zarób 
kowania przez wykonywanie choćby przygodnie jakie­
goś rzemiosła, bo zaraz policja państwowa zapisuje, 
podaje do kar, ze zarobek nie przyniesie częstokroć 
kosztów opłat, wyznaczonych przez urzędników w myśl 

. p. Grabskiego. Jednem słowem, dopominano się o jakieś 
nlgi. Od podatków słusznych nikt się nie uchyla i ostatni 
grosz, nierzadko pożyczony, bez szemrania składa dla 
państwa, ale też i ten ma prawo domagać się od tego 
państwa jakiejś opieki i pomocy, gdy go klęski nawie­
dzą, bo z kamieni i wody, to i p. Grabski nic nie 
wygrabię.

Także zwrócono się do p. posła o pomoc dla 
tutejszej gminy w sprawie wykończenia budowy szkoły, 
którą bnduje się od roku 1919. Gmina dała drzewo, 
robociznę i wiele innych świadczeń, nawet i dług 
zaciągła, ale nie jest w stanie doprowadzić jej do końca 
własnym kosztem, bo ludność mniej niż niezamożna, 
a stara szkoła spaliła się w 1914 r. wskutek działań 
wojennych. Nie byłoby końca różnym piekącym bolącz­
kom; żyliśmy nadzieją, że gdy będziemy mieli swoją, 
wolną Ojczyznę, swój rząd,*to choć z trudem, boć każdy 
początek jest trndny, ale jakoś pójdziemy ku lepszej 
przyszłości, a tn tylko nędza i głód stają nam do oczu, 
a obecny rząd wcale o nas nie myśli. Wkońuu jedno­
głośnie uchwalono wotum zaufania dla prezesa P. S. L. 
Wincentego Witosa, wnosząc gromki okrzyk na jego 
cześć, jak również i dla naszego dzielnego posła N. Po- 
toczka, oświadczając, że wszyscy będą stać wiernie i so­
lidarnie w stronnictwie „Piast" i nie dadzą się bałamu­
cić demagogją jakichś Łodygowskich, Mokrzyckich, któ­
rych same nazwiska przyjęte były ogólnym uśmiechem.

Wiec odbył się przy udziale przeszło 500 osób 
z gmin: Chomranice, Krasne Potockie, Klęczany, Mar­
cinkowice, Kłodne, a nadto kilkunastu, przybyłych z po­
wiatu limanowskiego. Przewodniczył p. J. Kalarus, se­
kretarzował J. Ulrich. Uchwalono następujące rezolucje;

1) Zgromadzeni ntu wiecu w Chomranicach w dniu 
16 marca 1925 stwierdzają, że rząd p. Grabskiego za­

niedbuje stale interesy rolnictwa i wskutek tego roi 
nictwo zostało do ostatniej nędzy doprowadzone.

2) Domagają się natychmiastowej pomocy na do­
żywienie ludności. &*•'

3) Domagają się kredytów długoterm inow ych.^!
4) Domagają się zmiany krzywdzącego rozporzą­

dzenia waloryzacyjnego z maja 1924 odnośnie do wie­
rzytelności przedwojennych, oraz podwyższenia walory­
zacji pożyczek państwowych do wysokości wartości 
pieniądza w czasie złożenia pożyczki.

5) Domagają się utworzenia rządn parlamentar­
nego, opartego na większości stronnictw polskich, a gdyby 
Sejm nie potrafił utworzyć takiego rządu, rozwiązać, 
go i rozpisać nowe wybory. / *

6) Domagają się, by Sejm zmienił ordynację wy­
borczą w ten sposób, aby glosowano na osoby, a nie 
na numeiy i zmniejszenie liczby posłów.

7) Domagają się od rządu, aby przystąpiono do 
prac nad regulacją potoka „SmolniKa", aby dać lndnośej 
zarobek w dzisiejszych ciężkich czasach.

8) Uchwalają dołożyć wszelkich starań, by zgoug 
i jedność panowały między ludnością na wsi i w ten 
sposób utworzyć potężne stronnictwo własne, jakiem 
może być tylko P. S. L. „Piast".

9) Uchwalono w każdej gminie założyć „Koło 
Indowe P. S. L.“ > v

10) Uchwalają Klubowi poselskiemu P. S. L. pełne 
zaufanie. .-v „ • j |

U )  Wyrażają oburzenie i protest przeciw zakusom 
Niemców na Śląsk i Pomorze, oświadczając gotowość 
bronienia w razie potrzeby tychże prowincyj do ostat^ 
niej kropli krwi. - -^~ \S e kre ią tz . '

Z  Bocheńskiego.
Dziewin, 3 maja.

Na wiadomość, że sekretarjat P. S. L. zwołuje 
zgromadzenie ludowe do Dziewina, na które przybędzie 
poseł nasz Dr Kiernik — mimo pluty i zimna ze wszyst­
kich stron Powiśla zebrali się ludowcy w Dziewinie.1 
Przybyli więc z gmin bliższych jak Gawłówek, Dźwi- 
nia, Baczków. Mikluszowice, W.yżyce, ale i z dalszych? 
jak Uście Soine, Grobla, Świeeiarów, Wola Drwińska,1 
Niedary, Bogucice, a nawet z Rzezawy i Łazów. Prze­
wodniczącymi wybrano p. Ign. Staśtę i kierownika szkoły 
p. Bartnika. V

Poseł dr Kiernik przedstawił w dlnższem przemó­
wieniu rozwój stosunków politycznych i gospodarczych' 
w państwie, pracę P. S. L. i warcholstwo różnych, niby' 
ludowych stronnictw, niezdrowe stosunki w Sejmie i ko-j 
nieczność zjednoczenia ruchu ludowego pod przewodnic­
twem jednego wodza, prezesa Witosa. Omówił sprawę 
reformy rolnej, ustaw samorządowych i konkordatu, 
Przemówienie to przyjęto hucznemi oklaskamŁ*^M^$|$j

Doskonałe, rzeczowe przemówienie wygłosili pp.- 
Marcin Marzec i Franciszek Molik, a na interpelacje 
odpowiadał ku zupełnemu zadowoleniu zebranych posei 
Dr Kiernik. Wśród okrzyków na cześć prezesa Witosa 
i posła Dra Kierni,ka uchwalone zgłoszone rezolucje 
poczem orkiestra młodzieży wiejskiej z Wyżyć odegrała 
udatnie pieśni narodowe. <***- - *

Po zgromadzenia przyjął poseł Dr Kiernik liczne 
delegacje i petentów, a serdecznie żegnany odjechał 
wraz z zasłużonym sękretarzem_Zarządu pow. P. S. L., 
p. Woje. Fietką. ^ ScM arz*  '

<
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Rozmaitości.
- Zgon popularnej osobistości Wiednia. W tych 

'dniacn odbyły się w Wiedniu pogrzeby dwóch popular­
nych niegdyś ludzi. Zmjrł 90-letni Peter MenJi, znany 
szewc, któremu ostatnią posługę oddały tłumy publicz­
ności, a miedzy innemi wiele osobistości, bliskich da­
wnemu dworowi. Na cmentarzu pożegnał sędziwego 
, mistrza cechu14 generał Auffeńberg-Komaroiw, dawny 
minister wcfjny.

Za czasów Franciszka' Józefa, Petei Menth, był 
jako dostawca dworu, osobistością nielada. Był on sze­
reg lat dostawcą obuwia dla kawałerji. Pożarem obu­
wali się u niego wszyscy znakomici aktorzy Burgthea- 
tru, którzy żyli z nim bardzo serdecznie. Menth szczycił 
się przyjaźnią burmistrza Luegera i jego następcy, 
Weisokirchn era.

W roku 1879 Menth’ w kostjunSe Han°a Sachsa, 
prowadził cech szewców, w liczbie 150, w Wielkim hi­
storycznym pocnodzie.

Prezydent Coolidge cwzymar w aarrt ciupagę 
góralską. Bardzo zdolny artysta-rzeźbiarz, Franciszek 
Szumal, Polak, zamieszkały w Cliiicopee, stanie Massa- 
chusset, wykonał prześliczną laskę w kształcie ciupagi 
górali zakopiańskich Postał ją prezydentowi Stanów 
Zjednoczonych, jako dar z powodu powtórnych wybo­
rów. Laska przedstawia głowę orła amerykańskiego, 
osadzoną na trzonie, ozdcbionym rzeźbą z liści lauro­
wych i Winogron. Prezydent informował się u jednegc 
z Polaków waszyngtońskich o znaczeniu „tomahawka44
0 nieznanym kształcie, a gdy mu to wytłumaczono, pc 
locji swemu sekretarzowi posłać ofiarodawcy list 
z uprzejmą podzięką.

Usobliwy ckrzeet rabina w Radziejowie. W świę­
to wielkanocne pewna filuterna kobiecina, którą dnia 
poprzedniego od stóp do głowy oblano wodą, uwzięła 
się stanowczo na mężczyzn. Kiedy więc nadszedł upra­
gniony dzień śmigusu na mężczyzn, czyhała z wiadrem 
.wody za węgłem domu w zamiarze oblania pierwszego 
lepszego mężczyzny, któryby tędy przechodził. Prze­
padek zrządził, że drogą przechodził nie kto inny, tyl­
ko „rabbi-4 starozakonny. Więc, me namyślając się 
długo, niewiasta sprawiła mu miłą niespodziankę 
w postaci staropolskiego śmigusu. Zaskoczony tern 
„rabbi44 potrzebował krzyczeć na „gewałt44 i  nade- 
szfej mu w pomoc policji, kazał aresztować tę „paski- 
dną44 zamąćhowiczynię. Tegosamego jeszcze dnia sta- 
irozakonni wysłałi do „pana44 proboszcza delegację 
w celu liakłomienia go, by z ambony napiętnował ową 
kobiecinę, lecz „pan44 proboszcz odmówi] im tej przy­
sługi.  ̂ f -

Niesłychane, ofiara Stara japońska legenda głosi, 
Iż wspaniała świątynia Asakury, wzniesiona przed wie­
kami w Tokio, zbudowana jest na grobie dziewicy, któ­
ra  kazała się żywcem pogrzebać. Dotąd jeszcze wierzą 
'Japończycy, iż duch dziewczyny czuwa nad świątynią
1 bi oni ją przed napaścią złych mocy,

Świątynię Amkury oszczędziło stiaszliwe trzę­
sienie ziemi, więc wiara w leger clę stała się jeszcze sil­
niejszą!

Ostatnio przystąpiono wT Tokio do budowy wspa­
niałego mauzoleum, poświęcone go ofiarom trzęsienia

1?
t ■

ziemi. Wspomnienie straszliwych chwil i wiara w poci 
tyczną legendę, natchnęły .pannę1 Tsuną Karasurnótoj 
icórkę jednego z bogatych Kapców trmtejszyen, do ofia­
ry z własnego życia-, -i ' 1 « r~~ -1

Chciała, aby ją  żywcem zamiuOwum* w grobie , 
i nad jej ciałem wzniesiono mauzoleum, które przetrwa 
wieki i oprze Się siło szatańskiej. — Ponieważ pahrn; 
TsuuS nie bardzo wierzyła, iż władze przyjmą jej ofia­
rę,- namówiła przeto swe towarzyszki i przyjaciółki) 
aby ją zakopały z  .ziemi, w miejscu, gdzie stanąć mają 
iondanienty. ’ k 1 ' U f  j/Mi ”

I byłoby się stało zadość temu życzeniu, gdyby 
nie dowiedziały się o tern władze i nie postawiły dwóch 
stróżów1, którzy mają czuwać, aby panna Tsupu nie 
wykonała swego strasznego zamiaru.

Spuścizna po Szwedach. Przy kopaniu piasku, 
wydobyto z ziemi na łąkach, graniczących ze stawem 
w Kozłowej na Pomorzu, szereg armat szwedzkich oraz 
niezmierną ilość Kości kpńskich i ludzkich. Jak  stwier­
dzono, było dawniej na tern miejscu olbrzymie trzęsie 
wisko. Prawdopodobnie Szwedzi, przeprawiając s.ą 
przez nie, ugrzęźli w niem wraz ze swemi prymitywnej 
mi armatami, które, rzecz naturalna., uległy silnemu 
zardzewieniu. Znaleziono także kilka monet nJ odzia­
ny oh, bardzo uszkodzonych. > , t - -f '

Stuletni juDileusz kolei "W roku bieżącym przypa­
da setna rocznica otwarcia pierwszej linji kolei żela-j 
znej i wprowadzenia ruchu ” pociągów, porusza- 
nych zapomocą parowozów. Pierwszy pociąg, o wadzę 
90 trnn  z 450 pasażerami, prowadził dnia ,38 września' 
1825 r. Jerzy Stephenson, na linj: Stcckton—Darling- 
ton z szybokścią 12 mil angielskich na godzinę. Ucho- 
dził on za wynalazcę lokomotywy parowej, jednak za­
sługą jego było tylko udoskonalenie i praktyczne za 
stosowanie istniejących już wynalazków. Pierwszy wóz, 
poruszany parą, wykonał w roku 1796 Francuz Cugnot, 
jednak maszyna ta  nre poruszała się szybciej, niż czło­
wiek, idący piechotą. |  Ja

Dalsze próby w tym kierunku robili Amerykanin 
Ołróer Evans, Anglik Trevithick i inni, jednakże żaden 
z nich nie doprowadził do praktycznego zastosowania' 
genjalnego wynalazku, co udało się dopiero Stephen­
sonowi. Musiał on przezwyciężyć wiele trudności, gdyż 
nietylko obawiano się yzyka i niebezpieczeństwa, ale 
pojawiły się też protesty tych, którym zanrowadzenie 
kolei psuło interesy prywatne. Sprzeciwiali się wrnścój 
idele zajazdów, handlarze koni, woźnice, a najsilniej 
właściciele gruntów, szczególnie książę Cleveland, któ­
ry  wystąpił w obronie swego zagrożonego poło.wania 
na lisy. " ; i  *1

Pierwszą koleją na ziemiach polskicn była linja 
z Wiednia przez Trzebinię do Krakowa-, otwarta w ro­
ku 1847. Dziś stoi Polska na piątem miejscu w Europie 
pod względem rozciągłości sieci kolejowej po Rosji, 
Niemczech. Francji i Anglji, gdyż posiada przeszło 
20 tysięcy kim dróg żelaznych. ;* .- % n ,pj

W sekundzie zaniewidział. Student Konstanlinus 
Bułgar, gdy był zajęty w laboratorjum chemicznem 
politechniki w Hanowerze doświadczeniami z dziedziny 
farbiarstwa, nastąpił wybuch a  gryzące płyny i gazy 
buchnęły mu w twarz. Nieprzytomnego- odstawiono do 
kliniki, a lekarze orzekli, żó niesaczęźUwy utracił wzrol, 
i to  bężpowTotińo U :-'

H A ST i dnu* 10 mjjg 1925 i.
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Dni Kalendarz rz^yisko-katolicki

1 S t o
i Wschód

ii c a
Zachód '

jfrodz. min. godsi min.

10 N. 4 po W. Antonina, Izydora rob 3 52 .19 18
U  P. .Adolfa, Mamerta Francuzaa 1 8 60 . 19 19
1-2 W. Pankrao., Nerensza i  Aroh. i 3 4 b 19 21
13 8. Serwacego b. w. ’ 3 47- 19 23
14 C. Bonifacego m., Paa. 3 45 19 24
15 P ., Zofji i 3 córek t 3 43 19 26
16 S. Andrzeja Boboli m. ^ ‘ 3 42 19 27
17 N. 5 po W. Paschalisa W., Bron. 3 40 19 29

~e adosim I
Ceny obcych walut w Krakowie H

Banki płacą za
' r  _

»
' M 
M 
»
t>',e*.

dnia 6 maja 1925 r. 
dolara . . . . . .
fant szterliug. . . 
franka francusk, . 
„  szwaj c. *  ,*

koronę czeską . V  
lira włoskiego 
marka niemiecka , ' 
szyling anstr. . .

zł
fajJrp.S 
5 

25 
-  * 27 

1 4 7 -
~  15
-■  #? 21 

1 tf 20
72

1 !U;

17 groszy 
10 .

ti

m
Ceny Krakowie

' x

płodów rolniczych' w
w dniu 1 maja 1925 r. ,

 ̂ Ceny rozumieją się za towar średniej jakości ża 
!l00 kg wagi w złotych, bez gminnego podatku spożyw­
czego, loco Kraków.
f  Pszenica targowa 41—42, pszenica amerykańska 
42—43, żyto poznańskie 37-00—37'50, owies dworski 
35-00—36-00, owies targowy 34-50—3500, jęczmień 
browarny 37—38, jęczmień na krupy 33—34, kukuru- 
dza podolska 26 50—26 50, kuknrudza węgier. 24—24 50,
ta ta r k a  , Proso , siano średnie 9 50—10*—,
koniczyna pastewna 13—14, koniczyna nasienna czer­
wona 200—250, koniczyna biała 130—150, ziemniaki 
do sadzenia 9'00-9-50. ^'‘•ij , • r

Największą kopalnią Świata jest obecnie kopalnia 
ełbta Noro Yełho w Brazylji, której głębokość wynosi ̂ 2.200 
motjrów, a która jeszcze ciągle jest powiększana. Najwięk­
szą trudność sprawiało przewietrzanie dolnych części ko­
palni, oraz obniżenie panującego tam gorąca. Technika zdo­
łała jednak znaleźć na to środki i sposoby, tak, iż ludzie 
jtam pracować mogą. •• ' <. , ■ , - : -
|Ęgt ̂  Wielki pożar szalał w Egipcie, Zgorzało 40 wsi, a 56 
jpsób zgśaęlo w jrfoinieaiach. ~i t -' '

*. Nadmiar lekarzy w Anglji spowodował wśród nich 
jwieJką biedę. Dotyczy to zwłaszcza lełtaa-zy początkują­
cych po złożeniu egzaminu. W całej Anglji podobno około 
6.000 lelcarzy walczy z nędzą. Mnóstwo szuka zajęcia za 
chociażby najniższem wynagrodzeniem, lecz najczęściej ^ ^ „ 0  kościoła 
toa  skutku, t-y - t -iy- V .v . : ** _ _.

Tysiące ryb -zdechło w rzece Loarze we Francji. Było 
to następstwem kradizieży. Do jednej z fabryk, położonych 
piaJd tą rzeką, ziakradłi się złodzieje, którzy, przekonawszy 
się, że w kilku skradzionych watkach aaaiduje się betzwar- 
l^&pwy dlajafcjh hyponnanganąt, wrzucili je do wody. Qd

prdszkU tęgo,'który się w wodzie rozpuścił, ryoy się zatruły.
Dozoica nocny nnljonereiu amerykańskim. Dozorca 

nocny w fabryce mebli firmy Wojciechów w Częstochowie, 
Tomasz Tatara, okzymał w tych dniach urzędowe zawiar- 
domicuie, że jego krewny, Depczyński, który przed 30 lały 
.wyemigrował do Ameryki, zapisał testamentem cały swój 
majątek w wysokości 17 nuljonów dolarów, tudzież, fabry* 
Ikę metalurgiczną szesnastu spokrewnionym; z nim najbie< 
dndejszym rodzinom. W myśl testamentu, Tatara odziedzi­
czył przeszłe miljon dolarów i znaczną część udziałów fa­
bryki. Tamara postarał się już o dołatmenła, potrzebne na 
wyjazd do Ameryki.

Krwawe rozgromienie bandy pkwmytniczej ua Pol­
skiej Orawie, Posterunek straży celnej w Chyżnem na Ora­
wie polskiej, stoczył w tych dniach krwawą walkę z ban­
dą przemytniczą, która usiłowała prz&mye-ić do Czechosło­
wacji kilkanaście kuci. " j

W chwili, gdy przemytnicy, korzystają^ z pory noc­
nej i ulewnego deszczu, zbliżali się do granicy, natknęli 
jsłę na oddział naszych strażników pod komendą podkomi­
sarza, który uprzedzony w porę, zarządzi! obławę. •

Wywiązała się widna, gdyż przemytnicy, nie usłu­
chawszy wezwania, zaatakowali strażników. W rezultacie 
banda. została rozbita,- a- konie częściowo wyłapane. Jeden 
z przemytników został zabity, a w pościgu za uciekającymi 
zbrodniarzami raniony został w obojczyk jeden ze strażni­
ków. W niedługi czas po zajściu zjechała na miejsce ko­
misja straży celnej z Nowego Targu i wydała potrzebne 
zarządzenia.

Tragedja małżeńska w domu „na Gródku'* w Krakor 
wie. Onegdaj Kraków wgodzomach porannych zaaiarmowar 
ny został o strasznej tragedja, jaka rozegrała się między 
Janem Podskalnym, portjerem domu t. z w. „na Gródku“, 
a żoną Podskainego, 23-letnią. kobietą.

Od szeregu dni mięazy Podskalnym a żoną jego roz­
grywały się sceny na tle nieporozumień małżeńskich. Osta­
tnio po gwałtownej sprzeczce z żoną, Podskalny poderżnął 
swej żonie brzytwą gardło tak, że ta padła trupem na miej­
scu, ociekając krwią.

Podskalny, gnany wyrzutem sumienia, pobiegł mo­
mentalnie na czwarte piętro, skąd rzucił się z okna na pod­
wórze, znajdując śmierć na miejscu.

Po przybyciu komisji sądowo-lekanskiej, obie ofiary 
przeweziomo trupi arką do zakładu medycyny sądowej.

Katastrofa lotnicza. Dnia 27 kwietnia b. r. pilot, Eu- 
genjusz Jackowski, wyjechał z Warszawy na zupełnie no­
wym aeroplanie do Krakowa. Nad Olkuszem napotkał na 
silne wichry i burzę gradową. W walce, jaką aparat sto­
czyć mu&iał z żywiołem, popsuł się motor, aparat zaczął 
się obniżać, aż wreszcie spadł w Łazacn. Śmiertelnych strat' 
w ludziach nie było, tylko porucznik obserwator złamał 
rękę. Niezwykłą maszyną, jaką jest, aeroplan, wprowadziło 
iłudzi, którzy zbiegli się z okolicy, w podziw gdyż nlilkt' 
z miejscowych nie widział tego potwora żbliska , •*< •

Próby z sztuczncm wytwarzaniem obłoków, cen 
lom chronienia zbiorów przęz mrozem, podjęte zostały', 
w Szwecji na koszt rządu. Jest to wynalazek dwóch 
inżynierów szwedzkich, a  dotychczasowy wynik prób* 
był pomyślny i wynalazek ten zużytkowano dla celów  ̂
marynarki. V ’

Wielkie nieszczęście wydarzyło się w Rydze, sto ­
li jlicy Łotwy. Zawaliła się wieża starożytnego piotrow- 
J skiego kościoła i rozpadła się na dwie połowy. Jedna- 

z nich runęła na wąską ulicę, zabijając przeszło 30 osób'
raniąc drugie tyle. Druga połowa przebiła dach są-' 

siedniego domu, zdruzgotała znajdujący się tam  war­
sz ta t ślusarskj j, wywołała pożąr, 6,k,ut^j,ęmjgsygo 3 joggj 
by  zginęiy.
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‘J F r a n c i s z e k  H lu s b a :  Portrety  wysłaliśmy. Rubie 

cM jmć obeci.ie nio przedstawiają już żaduej wartości. — 
A . D iu d z ia i Zniżkowy paszport otrzymać może: chory, 
k ióry  wyjeżdża na kurację Kunie" w sprawach handluwo- 
przomysłowych, Co do osób, kióre wyjeżdżają za zarobkiem 
do Francji istnieją osobno przepisy. 0  wydanie paszportu 
zwracać się przez starostwo do województwa. — H . D o ­
b r z a ń s k a :  Braitujący nun_ei wysłaliśmy. O pozyezkę 
prosim y zwrócić się wprost dc Banku Rolnego w Warcza" 
wie, ul. Traugutta 11, do czego należy’ użyć druków według 
wzorów, podanych swogo czasu w > Piaście*. — J a n  M y- 
d i o w s u i :  Gazetę wysyłamy nadal, Sprawa zwrotu pienię­
dzy z kas sierocych jest obecnie przedmiotem obrad sej­
mowych; wediug nrojektu ustawy mają być te sumy prze- 
waloryzowane w pełnej wartości. Skoro to nastąpi, natych­
m iast ogłosimy w gazecie. Co do waszych uwag y sprawie 
Bekrutarzy, to zaznaczamy, że je s t właśnie tendencja,‘aby 
stanowiska te zajmowali ludzie odpowiednio przygotowani.'- 
BSfecziyslaW' J y e i i  W tej sprawie prosim y "wrócić sie 
do państwowego urzędu póśreanictyą pracy,; Kraków, ulica 
Podzamózo -,?0. — F r  in c lw rek  K iem u-ą .:. Gazetę i czek 
wysłaliśmy. Radzimy wnieść podanie £•• państwowego 
Banku Rolnego w Warszawie, ul. T raugutta 11 i powołać 
się na to, że wa. zniszczył pożar. — F o s ę !  R o m a n  z a -  
U 'la d i!h ila :  Ministerstwo spraw zagranicznych na in ter­
wencję jego odpowiedziało, że w sprawie odszukania zagi­
nionego J ó z e f a  © c ta m aa a  wydane zostały potrzebne za­
rządzenia. — G m in a  A a d ry e h  tvv |  Jn a e ?  W sprawie 
Bzk. d, wyrządzonych przez potok Wioprzówkę, ministerstwo 
robót publicznych zawiadomiło p o s ł a  R o m a n a ,  że prośba 
O podwyższenie dotacji na regulację potoku Wieprzówki 
nio mogła być w tym roku uwzględnioną z powodu braku 
funduszów. Ministerstwo jednak poleciło w tym Selu wsta­
wić odpowiednio wysokie kredyty do preliminarzy budże­
towych na lata przyszłe.

L u c M e w ta z  T a d e u s z :  Nie możemy adresami Panu 
służyć. — J ó z e f  S ą k o i / s k f ,  SS: Należy zwróeić się z za­
pytaniem wprost >o składnicy -  a ta musi wam odpowie­
dzieć. — J a n  R o ly s t :  Dokładne pouczenie o tem umie­
ścimy w jednym z najbliższych numerów *Piasta». — Na 
spłatę gruntu  nabytego z parcelacji rządowej może pan 
otrzymać pożyczkę długoterminową. — J a n  l i u k i e ł k a :  
Jeżeli posiadacie 10 morgów gruntu  — a żona wasza posiada 
15 morgów, to zasiłku inwalidzkiego nie otrzymacie i w tej 
sprawie szkoda jakichkolwiek starań. — A ires zmieniono. — 
W ujjć iech  G r e i a k ł  Syn wasz może robić starania do ma­
rynarki przez Powiatową Komendę Uzupełnień (P. K, U.) 
Należy tam zasięgnąć informacyj co trzeba załączyć dc po­
dania. — Zakładów takich, któreby bezpłatnie dawały u trzy­
manie uczącym się, niema •— A n to n i  T u r s k i?  Jeżeli spra­
wa jest w sądzie, to nie można mleć pretensji do posła, że 
£ądy ją  przewlekają. Zwróćcie się cło swojego adwokata, 
który  tę sprawę "rowadzi o informacje. — J a n  Z ię te k :  
Prenum ę.„ta zapłacona za I  półrocze. Gazetę wysyłamy re­
gularnie. Rosyjskie pieniądze (srebrne i złote) wymienia

Polski yr Krakowie — Serdecznie dziękujemy za po- 
kUiOwienia Cześć! — J ó z e f  L!i e d r :  W sprawie pożyczki 
,uta; wyraj6piopychirWvliśoi0i'J odnieśliśmy się do Państw j  
^M d-^aiiku  Rolnego zą,poś-tkłyl<ftwejn naszych organizacji.

ń. p_r^yszlość. p r jsitny nas.k , Stko zawiadomić, że podama 
o pożyczkę zostały wysłane, abyśmy mogli zainterweniować, 
wotrzebne statuty i pouczenia w /słaliśm y pod pańskim 
aaresem. — W * U erjan  R y c h ló w s k i?  Adoptowano dziecko 
Bin samo prawa co i dziecko zrodzone w małżeństwie. — 
szv eC 1 " ?’e h  O koncesję m ają prawo starać się w pierw- 
enier r -z  ̂ ’P mwalidzi, wdowy ’ s ie ro t/ po inwalidach, — 
Diero 01 1 w.dowy Po emerytach oraz sieroty pozostałe a do- 
sane n*clł każdy z obywateli mający w arunki przepi­
s u  >n,-US Blizsze szczegóły były podane w naszej
L ; , ,  ® w a rtykulach pod tytucem «Państwowy Monopol 
Pró<umv°Wv!‘ ^ a n i s ł a n r  W b f n ą r o w s k i  (Z a fa s ju  
w nnn c,z^ c uważnie naszą gazjtą  to znajdziecie tam 
a P0Przeumch numerach wyjaśnienie, że narazić wypłata 
n o t ; ,  S 1c£ f ° ó y c h  jest wstrzym ana & powodu projektu 
S i i . f i ?  w  ej5lie 0 Po!n°J waloryzacji Wch sum — F i l ip  
„ w spraw e tej zwróćcie się do Starostwa ponownie
* pros ią o załatwienie pisemne, choćby nawet odmowne,

: 1 : .- , '  ■ ......^  - i
■aby można wiedzieć, co jest pbwoćłem odmowy, gdyż ba.- 
dko być może, że nie macie warunków do uzyskania te ' 
lOŻyazki.  ̂ 1

P o trz e b a  chłopca do praktyki kowalskiej. Pracownia kowalska 
Józef Michno, Płaszów 159. - 40

K o w alsk i W ojciechy urodzony w 1899 roku w Pierzchowie, unieważ* 
nia zagubione dokumenty wojskowe, z P. K. U. Kraków-powiat, 333 ,Ą

S eh as tja rT  C huchro , 7 Sieteszy, unieważnia Zagubione dokumenty 
wojskowe z 12 baonu saperów w Przemyślu. 1 28 j

Mam do sprzedania dwie realności z budynkam i; iedna 
realność o 5-ciu a drugi; o 4-ech morgach. Józef Nowak, 
wieś Latoszyn, poczta Dębica, Małopolska. 24

D rut ko lczasty , nowy i używany, żelazo betonowe, 
rzyny, iregry , polęca tanio: Lewkowicz, Kraków , u lic e  
Basztowa 1  l ł .  i 7 !

Potrzebny chłopiec, z dobrej rodziny, chętny de nauki 
malarskiej. rWarti&kirWdług .upjowy. S. Magiera m ajster
malarski, Lubliniec^ Gółtńy Ś l ą s k . .k^J) 29 i

i ł tń r  psfrterowy, .> murowany, kryty  dacbowfcśjj 4:;u!b i ! 
ikacjoi komórki, stajnia, ogród .owocowy }[* morga, z po­
wodu wyjazdu zaraz sprzedasn, warnnki korzystne. Poz- 
wadów, Sokołowski. 35 ■.

BiSij^lki: 4.900. 1.760, 1.250 morgów i bO mniejszych 
majątków od 20—1.000 morgów, pszenną ziemia, światło 
elektryczne, z żywym i martwym inwentarzem Cena 125 — 
200 zl za mórg. 12 domi w zo sklepami i ogrodami, 6 wił, 
od 7—12 pokoi. Małek, Bydgoszcz, ul. Gdańska 147.

21 2 2

ip rz e d a m  dom piętrowy z restauracją i sklepem 
kolonjalnym, 8 pokoi do mieszkania, *4 dla gości i iokal, 
6 morgów ogrodu, 2 morgi radu, 30 morgów po.a, inwentarz 
żywy i martwy, od miasta i kolei £ km, budynki wszystkie 
murowane. Jan  Rogóz, Psary, p. W rześnia. 3 2 2

n  1 I A W O Z O W Y  i
>

>
>
^  c z y l i  s i a r c z a n  f i m p n u

o znacznie wyższej wartości, niż samo wapno,
^  zwłaszcza fia łąki, konicze i inne rośliny mo- 
^  tyłkowe, a jednak po cenie prawie trzykrotnie
>  niższej od ceny wapna—  dostarcza w stanie
>  mielonym, już gotowym ao użycia

> K opaln ia  i fab ryka  gipsu
> D ra  R o m a n a  Hr. S c ip io
y  w  L o p u szce  W ie lk ie j, p. K ańczuga  

Małopolska. 2 2 2

 ̂ Także gips palony budowlanym murarski, sztn- 
katorski, alabastrowy.

^  Geni- bardzo niskie' brecht zniżony.

y

)la Kółek rolniczych warnnki dogodne- ^
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Znany od dziesiątek lat 208 8 8

„E TE R N IT
łupek ągtęsto-cementowy, najlżejsze i najtrwalsze pokrycie 

' -*r dachowe.
I ł łó w n e  D ip r o  U i / r i i - a n t i i / a t *  ło w  materiałów  
f  sprzedaży: , , n y U I  d u l l n a  budowlanych

Kraków, ui. Dunajewskiego 7. Teleion Nr 1353. 
Składy i zastępstwa we wszystkich miastach powiatowych.

Wszędzie do oabpl!
do obuwia, parkie­
tów i pd 40 
lat uznana za naj- 

■ Lepszą. 26
Reprezentacja:

£ Eeir.tr 
l D. Ebefsoiin
K n M r.e n tn A h

(Hotel Royal)
TeleL 4209. TeleL 4209.

W szędzie  do n a b y c ia ! !
 ̂ ''ą

Zwyczajne Walne Zebranie
członków Składnicy Kółek rotn. w Brzesku
łi
odbędzie się w dniu 26 maja b, r., t. j. we wtorek o gódz 
iPJej rano w sali Rady powiatowej, z następującym

porządkiem dziennym :
1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zebrania, 

^  2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok  adm ini­
stracyjny 1923/1924;
!<*"$. 3) Odczytanie pisma polustracymego Związku rewi­
zyjnego; ■*-
L 'x  4) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej; ;

5) Rozdział czystego zysku z okresu 1923/1924; ^
6) W ybór 3-eeh członków Rady nadzorczej;
7) W ybór 5-ciu człoków Komisji rew izyjnej;
8) W nioski i zapytania członków.
W razie braku kompletu, Walne Zebranie odbędzie 

się o godzinie 11-tej, bez względu na ilość członków. y
ki,.. - y£— _

‘ ‘ ■ Prezes Rady nadzorczej:
K a z im ie r z  K a d a c iio w sk i m. p

l O N A C T  C Y P B E S
Kraków, ul. Szewska L  13/P.
w ysyła: m a n d o lin y  w ło sk ie  po  17 i  20 zł. 
S k rzy p ce  sz k o ln e  ze  sm y c zk iem  15 zL 
H a rm o n je  rę c z n e  od  15 zł. N ik low y
„ G re  R oskop t*  p a te n t  z  ła ń c u sz k ie m  
7 zł, n ik lo w y  p ła s k i z e g a re k  sS p u ie j 
m o rk i „E n ig m a "  15 zł, b u d z ik  9 zł.
Cennik ilustrowany zegarów i instrumentów 
muzycznych-darmo i op ta tnie 503 48 0

skórzane i wielbłądzic! 
a r t y k u ł y  t e o h A . ,  p i ł y , n a r > z e d z i a
r--— . ■ —w— • - 4.  ̂ * -

najtaniej

Hurtownią „ZENIT“ 8p, z o. o,
Kraków, ulica Szpitalna 7, 25
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Po prserwie, wywołanej stosunkami powojenaemi, otrzymać można 
ponownie słynne, medalami wystaw światowych odznaczone i od 
przeszło 20 lat zaprowadzone n a c i e r a n i e ,  ból uśmierzające 
NA BEUMATYZ&l DRA EBANZGSA
oraz wszelkie łamania a l E S l W U S j  w  T arnopo lu . 
Przy nadesłaniu zgóry przekazom pocztowym 25 zł wysyła się 
10 flaszek franco, nie łicząo również opakowania. Dostać 
można we wszystkich aptekach, żądając wyraźnie „NERW0LU1* 
Dra Franzo3a, z marką chronną „Olbrzym z młotkiem** albo 
pod adresem: Dr Juljusz Franzos, aptokarz w Tarnopolu, L  43,

505 28 0

In t. Bolesław SkspskK
y .  -  rządow e upoważniony g eom etra  502  24  o

ffrahó®, ul. KremerowsSia 10,1 pie&r©,

G R A M O F O  ̂  ̂
z tubą i bez tuby, podróżne szafkowe i elektryczne, od zł 35,55,65,7o, 90,100 do 750*,

krajowe i zagraniczne, grane l śpiewane przez pierwszorzędnych artystów, jak  
Vasa Prihoda, Selmj?' Kurz, Grttnfeld, Piceawer, Ślęzak i  t. d. 

Nainowsze szlagiery w tańcach, grane przez króla skrzypków Schachmeiatr* 
oraz zajęcia palestyńskie.

LEOPOLD H U TTERER — KRAKÓW , ULICA GRODZKA L. 43 
Sabryczny  s k ła d  in s t ru m e n tó w  sm y c zk o w y ch  i  d ę ty c h . 1 2 2

Dr FRANCISZEK BARDEL
adwokat i współpracownik »Piasta« prowadzi kancelarją 

i adwokacką wspólnie ‘ 601 41 0 ,
z adw. Dr BOLESŁAWEM ROZMARYNOWiCZEJ 

'r  w k r m o w ie , mały RYNEK L  I. i  piętro .
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DZWONY* KOŚCIELNE
z najlepszego bronzu przedwojennego — najtaniej 

dostarcza i posiada gotowe na składzie

osiewania dzwono* Braci Felczyiiskich >
w Kałuszu (Małopolska) i w Przemyślu, ul. Krasińskiego 63. |

H l i i  m IIVWVVv
&M 13 20

OJITAGA! UWAGA!
n a  n a d c h o d z ą c *  l a t o ś

Wielka okazja dla czytelników „Piasta”'!
Każdy, kto się coce obrać wrai s rodziną ładnie i  tanio, mer,a 

n&ptt-O do firmy

>,POLSKA OSZCZEDNOSC",
W  Ł O D Z I  '

którn wyśle wam o połowę taniej, niż w waszych miejscowościach 
cały komplet towarów, składający się z 2 »  sztuk  r e sz isu , 
ty lk o  Z: t 33  Złote, a mianowicie: 3 metry podwójnego towaru 
&a ubranie męskie .ub palto damskie w dobrym gatunku, 3 i p&ł 
metra batystu w najładniejszych desenihoh na całą juknię damską, 
płótno Diaie na 1 kosznlę męska lub damską, na 1 stanik dam- 
Bhi, na 1 tartuch damski, 9 letnie chustki na głowę w najład­
niejszych kwiataob turec cich, i  ręcznik serwetowy w desenie, 

męskich i  6 damskich chusteczek batystowych dc nosa, 
Wszystko to wysyła jię tylko za 33 złote po otrzymaniu listow­

nego zamówienia (płaci się przy odbiorze towaru).
Uwaga* Ci zaś, którzy nadeślą: zaraz ? złote zadatku, nie plącą 
kosztów opakowania, aui opłaty pocztowej. Zapewniamy, że otrzy­
manym towarem każdy będzie zadowolony i pozostanie naszym 
pijentem. Towar, który się nie spodoba, przyjmnjemy z powrotem 

i  zwracamy pieniądze. — ?amówieni„ adresować;
Firma 19 1 2

>,POLSMA t3SZCZi!*Mi>SCl<!
t a i .  P i o t r k o w s k ą  L .  3 6 .

ZJEDNOCZENIE POLSKICH FABRYK 
MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH

WARSZAWA, UL. MONIUSZKI IZ  Jj

Specjalne fabryki własne pługów „Jan Zawadzki I S*a“ 
w Warszawie, młocarr. i kieratów „Wacław Moriu11 
w Lublinie, sieczkarń „Sierpczank?“ w Sieroca.
***. Polecamy znane ze swej dobroci nasze obsypniki; > t 

/  Wrzesińskie Ukraińskie Gutowskiego :- yj

3- i 4-ro-rzęuowe wypielacze do baraków: 22
y „O S Z C Z Ę D N O Ś Ć "

O ferty  i p resoekty  na żąd an ie  odw rotnie.

Zawiadamiam P. T., że objąłem zastępstwo nowo 
otworzonej fabryki wiaderek i wyrobów bla­
szanych firmy Jerzy Weissenberg, w Katowicach 
i upraszam wszelkie zamówienia skierować na 
mój adres. Wiaderka powyższe w niebywałym 
dotychczas gatunku sprzedaję także ze składa 

w Krakowie.

i. W erber, skład żelaza
Kraków, ul. Grodzka L. 32. Telefon 41-32,

Polecam także: żelazo betonowe, sztabowe i fa­
sonowe, bednarkę, blachy czarne i pocynkowane 

oraz gwoździe i druty.. 6 2 2

suknia wygląda jak nowa,
poniewai ufarboteałam ją  sama, b a  gotowania - 3

SrssgMSbsa3mrn>ssBl££esnfiCiSoc® S,*I g§
"CifocoP' farbuje wełną, bawełnę, jedwab i  t . p .  i  jest '  * 

do nabycia wc wtssysf&dS drcgtńjadi, upfckacp i  t. p»

ifl *,> ftRO 000 'i 99o- irio pff ÓW . . zl 414.60U m orgów .
2.100 

900 
880 
050 
540 
430 
450 
388 
i ‘ta 
310

zł 650.000
400.000
200.000
250.000
125.000
125.0 „O 
lOO.uOO 
fOOJOO

75.000
60.000 
60.000

224 morgo w 
210 
240 
200
330 „
5e0 „
266 „
3zO
170
131
120

40.000
60.000 
60.000
40.000
75.000 

125.000
CO.OOf
CO.OOfl
40.000
16.000 
15.000

Młyny, fabrylći, kamienice^
Kwiatkowski — pośrednictwo majątków

tin iezno, u l. Sdoaluszru 5. ‘TeleStn 362 . 317 3 3
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Plaski zegarek??
nowy wyimaląriek?!!!

4  wysyłamy za zaliczcnien- poczto,— . za je! 7.48 za­
miast zł 25, lyłko dlatego, że nasza firma kupuje 
kilkakrotnie łaniej od innych firm, bardzo dobrego 
gatunku, rzeczywiście niklowe lub płaskie, z czarnej 
siali, najnowszego fasonu, z pierwszorzędnym me­
chanizmem, o 16 rubinach, nakręeane główką raz 
na 33 godzin, pod żadnym względem nie mogą być 
porównywane z  tnnienu falsyfikatami. Tylko my 
sprzedajemy lakie dobre zegarki po tej niskiej, nte- 
bywałej cenie 7.48 zł, 2 szt. 15.36 zł, 3 szt. 22.57 zł. 
Zegarki lepszego gatunku 10 zljł 14 zł, 16 zł, 20 zł, 

21 zł, 25 zł, i 30 zł. z-egarki kieszonkowe odkryte, lub na rękę z prawdziwego 
fra n c . n ow ego  z ło ta  „P laekedeor*4, niezem się nie różniącego od prawdzi­
wego złota 14 karat. 12 zł, 14 zł, 18 zł, 21 zł, 25 zł, 27 zł i 30 zł.

N ow ość!! BŁYSKAWICA z samoświeeąoym w nocy cyferblatem, po­
kazującym dokładnie czas w ciemności. Eleganckie, niklowe dla panów i pań 
na rękę ze skórzanym paskiem, najnowszych fasonów, chód dźwięczny na ka* 
mieniaeh 10 zł, 11.50 zł, w lepszym gatunku 14, 18, 20, 23, 27, 31 i 33 zł. Łań-,
cuszki 2, 3, 4, 6S 8, 9 i 12 zł. Premja: Przy zamawianiu odrazu 5 zegarków’
<mogą być różne), dodajemy 1 zegarek zupełnie bezpłatnie

I.'l Itin nlr/\łir.T rrń/f ̂  v  (łoi

na kaitią
ć lu b n e , . . . .

Zegarki wyregulowane z gwarancją za dobry ehód na trzy lata. Koszta 
przesyłki i opakowanie na rachunek kupującego.
613 7 10 Adres:
j |  Główny skład szwajcarskich zegarków

jta! Jakubowicz. Warszawa, Sitar 11 OSz C. to wian?.
BEZ RYZYKA! O ile towar się nie spodoba, przyjmujemy takowy 

z powrotem. Od naszych klientów otrzymujemy dalszy ciąg podziękowań i po­
wtórne zamówienia. .

300) Sz. P. Jakubowicz. Dziękuję Sz. P-, że mi P. przysłał dobry zegarek 
L  . z  szacunkiem
I 12 stycznia 1925 r. S ta n is ła w  MacloszeJc, posterunkowy.
33 Homp. policji państw, w T o rm a r ta c b , poster. Nr 6 w  K tłsz an iszk ach . 
i 301) Sz. P. ! Otrzymałem już od Pana 2 zegarki, które dobrze 'obodzą,
P*oszę przysłać 1 zegarek „Ankier".
, * r*'. ■ z  poważaniem B ro n is ła w  M aćalJńsk l
j-£v* Szkoła powszechna, p. Jody, z. wileńska, 11. X. 1923.

302) Sz. P. I Zegarek olrzynmłem i jestem z niego zadowolony, za który 
dziękuję. Spieszę jak tylko mogę do Sz. P. z prośbą o przysłanie jeszcze jednego 
zegarka „Błyskawica", na  cenę się zgadzam, jaka by nie była.

. 4 maja 1923 r. Z poważaniem N oga S ta n is ła w
i za w. pl ul. UL baon 9 p. p. Leg. w Tomaszowie Lub.
F*-.' 303) Sz. P. Jakóbowiczf Za przysłany mi zegarek dziękuję bardzo. Ze­
garek pański w dzisiejszych czasach jest niezmiernie tani, chodzi znakomicie, 
ezegom się nigdy nie spodziewał. Staram się firmę Pańską rozpowszechnić.

Pozostaję z szacunkiem K a ro la k  Stefan 
^ j  Krzemieniec, 12. VI. 1922 r. Sztab 12 p. ul. Pod.

W yciąć! —  Zachować! —  Rekomendować!

ł SOLEC
Znklad wód m in e r a ln y c h  

i k ą p i e l i  b l o t t y c h  fp
znanych ze swe] skuteczności w reumatyzmie, artre- 
tyzmie, przymiocie, chorobach skórnych i nerwowych

• ■">; ■ & o tw arty  ‘ „■ 2414 4
od 11 m aja do 20 w rześnia.
Ceny mieszkań i utrzymania zniżone. — Infosńiaeje 
I prospekty wysyła zarząd Solca poczta Solec-Zdrój

„Hunyadi Janos"
âxleh;s?rs j

Przeciw zaparcia, zwapnienia, otyłości i dolegliwości 
żołądka okazała się nataralna, gorzka woda „Rusyadi 
Ja  o s “, S£xlehner& jako niezawodny środek przeczy­
szczający i skuteczny w chorobach przemiany materji. 
Po nabycia we wszystkich aptekach, drogu.ęrjacb i skła­

dach aptecznych,

(f K to  i la k
W m o że  uzyskać o d ro c ze n ia  |
a s łu ż b y  w o ls k s w e i?
/[ ..Wyszła z druku książeczka pod powyższym 
U  tytułem, która poucza każdego — jaa się 
? l  - starać o odroczenie służby wojskowej i komu

prawo do tego przysługuje. (2
jpt Cena książeczki 2 zł 5f gr. Z poleconą prze.
I F   ̂ syłką pocztową 2 zł 95 gr. Należność musi być 
Al przesłanązgóry; może być markami pucztowjmi .

y | i j .. Adresować: 15 2 3 ^

(jk Polska Spotka Wydawnicza St,
11 Lublin, skrzynka pocztowa 33, k

Baczność Rodacy! Baczność Rodacy j

i  M a fa tk i p o ta n ia ły ! § |j»
Jako sam pochodzący z Małopolski, otworzyłem biuro 

pośredniczę majątków ziemskich i proszę Szanowny ca Braci 
Małopolan o łaskswe poparcie i korzystanie z mego biur) 
pi'zy kupnie i sprzediży majątków ziemskich. * , |

. Jako Maiopolanin staram sic o najkorzystniejsze wa-’ 
runki i załatwiani wazystkie ’ s p iw y  szybko i sumienma 

Gospodars+wo 55 morgów dobre. z: rai, budynki do­
bre z drzewa, w tem 15 morgów łąki, 2 konie, 5 sztui 
bydła. Cena <5.000 -zł. •*» . i

* Gospodarstwo 32 morgi, w tem 3 morgi łąki, 2 morgi! 
lasu, 1 koń, 3 sziuai bydła, maszynerja, budynki w dobrym 
stanie. Cena 5.000 zł.

.-A Gospodarstwo 42 morg., w tenr. 3 morgi łąki 2 morg 
lasu, bunynki murowane, cała maszynerja, 2 konie, 4 sztuki 
bydia. Cena 6.500 zł.

Gospodarstwo 24 morgi dobrej ziemi, w tem 2 morgi 
łąki, budynki murowane, ziemia i łąka w jednym planie,
1 koń 3 sztuki bydła. Cens 4.500 zł. ... a b

48 morgów dobrej ziemi, w tem 4 morgi łąki, 2 m orgi 
lasu, budynki murowane, cała maszynerja, 2 konie, 5 sztuk'] 
bydła. Cena 8.000 zt. ■. - - v .  ■ p

Cegielnia parowa, do tego 80 morgów dobrej ziemi, 
wszelkie ntrzędzia ceglarskie z ż vyw i mSrtwym inwen­
tarzem. Cena 35.000 zł., wpłaty 16.000 zł. r * ^ * ś  ą •v-?| 

Oprócz tych majątków mamy jeszcze 200 m ajątków 
rć ;n»j wieiKości. '  Ł •, ^ r

Ostj zegam moicrtSzaiiownycl Klientów, jk  zed ulicznym i 
agentami po dworcach kolejowych i ulicach, którzy narażaj! 
Klientów r.a wielkie nieprzyjemności. Proszę uaać sięc 
wprost do naszego biura pod sądownie zapisana f irm ą : ' 1
Jan Hnczek i Jan Pawlak w Kępnie.’

Biuro nasze znajduje s ię w h o r,el" »Jóźwiak«, pierwszj 
hotel od dworca. Na pi su ienwą odpowiedź prosim y załączyć] 
40 groszy w znaczkach pocztowych. , • . t e r

W razie przybycia na kupno, prosim y zabierać ze. 
sobą do 1.000 zł., by móc zawrzeć kontrakt notarialny

Pociąg z Kfakowa o gadzinie 9-30 w prost do Kępna 
przez Katowice, 6 godzin jazdy. ,■ * *1 Ą

92 9 9T9 -j/oi BJiJ.r-o.raura.iH bojiu •W..?S‘JŁOTIBJH ‘Dąs | ąaj", ,M *ra mon : snąuiao i OWHYT
bIjCs/ jł 3[(Unoa XtmA<o-iłi n u  i0"' ’’2E3l ''U enp&ąrajn — jCjnciSiM 31NVX

hin, „„ „ m . l  i ni  ........................... ii l i -
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"  ZJEDNOCZENIE P0L3XICH FABRYK MASZYN ^  
I NARZĘDZI ROLNICZYCH, SPÓŁKA ĄKC. 

Warszawa, ul. Moniuszki L. 12 
przyp^naim , te  .  i-.*  lu z z a ś w i a t  na sezon  
z^aue lak o  n ajlep sze I najpraH y isn t js z e

|JE» Ł  U  CS* I
fabryki

„ J a n  Z s t i W a d E k i  i  b k r 1
»GOSPOi)ARZ* r-skibowe bez przodków 
ttaA-jURYc 2 skibowe 90 7 7
♦KUI-TTTRa iiNE* l-skibowe z przodkami.

(ST Oferty na żądanie odwrotnie. *JHi

«

ROLNICY!
PARCELACJA!

BA/ K ZIEMIAN S. A.
w e l  w j  r je ,  u l. .^ p o r iilK P  I ,  “L p .
sprzedaje w drodze pa”ceiacji z obszarów dw orskict (dziatki 
olne v, ramach ustawy agrarnej) w powiatach: t rz e m y -  

tia a y , S k a H t Sokal, u anisl: wow. Zaleszczyki i Łuniuiec. 
Ułatwia uzyskanie k iedytu  państwowego, materjali1 budul­
cowego i zasiewów. P osiać  a w łasny c-dzea* zbuiuw y, 
Co.ia gruntów  przystępna. Spłaty rozkład,> się da jeonego 
roku. — Info: macy, pisemnych i szczegółowych opisów 
udziela się za nadesłaniem znaczka pocztowego, wzglęao '6 
w siedzibie Banku, oraz na parcelowanych folwarkach 

'B<w prżeż jwóich delegatów. 509 1.0 0 :

M S Ł A f i )  U B f t
fcóac. inslalatsr wodociągów i kananz. s*

PXfiC5«!IIR HECB.*5!IZSC-?liJCWmi 
fCR1Z POTDRfit'} ?JZ*2£LifICZ¥CH

RSfflOlU, UL. ŚKf. TUMASZA 2

Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
in s ti^ c ji, wo.lonis^jów I kai iJz®cji. 

Pelisy wanie wież kościołów i tła- 1 
chów, oraz naprawa tychże. 

Ula pszczelarzy wszelkie przy- . 
bory pszczelnicze.

Ula klinik, szpitali oraz tiroguery} 
poleca Ła^eny dla poSożnlc, biasza.-e 
i lakierowane, term<d!ory zwykłe oraz 
kombi/', hegary lakierowane i k«*rzki, 
blaszane, lakierowane. Specjalne wa- 
niecKL do moczenia nóg do kolan.

[ . F 4 S E Y K A  r j K N A  J K O C Ó W  A .  l £ f t L ! & 5X !
l BIAŁY vT©K, UL. LIPOWA L. 29.
L Celem najszerszego zapoznani? Szan. .1 ubliczuości ze swojemi wyrobami, wysyłani każdemu na list-owae 

żądanie swój Ces?3tŁlŁ sauna, manufaktury i koców zupełnie, bezpłatnie.
I  U w a g a :  Firma dostarczyła na. zamówienie p,. p r ę ż y d e a t o w e j  M . W o j c i e c h o w s k i e j  
ł  I Od koców dla zakładu sierot w Warszawie, 514 7 10

' ........* * — y ) * ' -7" .* * * vJtydlo Rgżnc wskiąjjo I  i  
- l „wreiblądem*1 J i

I  ę m s ą i - a r ó m z Ł E M
w w Ę r f n e  ' ' "  

suche 
w y d n i s e

Żądajcie 90 wtzedzle I
St. Rożnowski, Kraków.

t t i  2 N A W E  ZA N A d lL R S Z  S >

Mydła Rożnowskiego 
z „wielaiądem 4 * 

je s t:

tłuste
pleniące

kanie
iaimgs taiginl! (lemii!

St. Rożnowski, Kraków.
515 6 82

l - f
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Ola rdruwych! 
Olu cierpiących i 
Dla chorych I

W a ln e ! U w ag a!Prje^iw lakuajbarcLiej uporczy­
wym i zastarzałym wypadkom 

reumatyzmu — gośćca — bólów nerwowych — bólu fiow y  
! zębów — przeciw  bólom  t]  I — spuchUznom — bólom  nóg -  
k!uciu w bok i  — lap iłen iorr stawów i  tym podobnym chorobom

Dla ch»rychl 
Dla cierpiącychl 
Dla zdrowych I

chwalą ogólnie znakomity i  sławny, wyp óbowa. j  w kilkaset szpitalach Łiodek do nacierania

I G M T I p M B N ^ O Ł ;
SKUTEK jNa v Z*,7Y(: IAJNYI DfciAŁANIE PEWNE i SZY&diSi 504 25 0

Tp H tI P  n r ń h a  wystarczy, aby »ię przekonali, ze tylko prawdziwi Ichtiomentol Edelmana pomaga nawet 
C u l l d  J I I U  U  c l w takim wypadku, gdzie inne nia pomagały. — Przeszło 15 tysięcy podziękowań i tysiąc 

poświadczeń znakomitych lekarzy wsk^znją na znakomitą pomoc pruv.'dz!v/ego Ichtiomentoln. — Główna fabryka i wysyłka 
prawdziwego Iohtiomentoln: Łaboraiu. jam Aptek" d4Y 00N  1 EU E L BI«  N A w Samborze Nr 89. — 5 flaszek 
i chtiomentoln z epłaconą pocztą i opakowaniem zł 1 * '50. II flaszek Ichticmentolu z op aooną pocztą i opakowaniem 22 zł 
25 flaszek Iclitiomentolu z op.aconą pocztą i opakowaniem 48 zl. Wysyła s:ę za zaliczką lub za nadesłaniem naleiytości'

B

P^agiiecie wylecsjć się z golćca i podagry?
Rwące, kłujące bóle w członkach i stawach, obi zmiałe miejsca, zniekształcone 
ręce i nogi, kurcze, kłucie, rwanie w rozmaitych częściach ciała, nawet osła-j 
bienie wzroku występują często jako skutek cierpień gośćcowych * duawychji 
które powinny być usunięte, w przeciwnym bowiem razie choroba wciąż postępuje.

P R O P O N U J Ę
uleczającą, rozpuszczającą kwas moczowy, kurację wodą mineralną, któraj 
poprawia przemianę materji i zwiększa wydzieliny," a więc żaden tak zwany 
uniwersalny lub tajny środek, lec-.produkt, ktćry dobroczynna matka natura  

udziela dia dobra cierpiącej ludzkości, — 
t f  U A Ż D £ lIłJ  B E Z P Ł A fN ś iv  ■ 82 >

Napiszcie mi natychm iast a otrzymacia zupełnie g ra tis i franco próbę wra* 
z objaśnieniem zn pośrednictwem moich we wszystkich krajach urządzonych 
składów, i wówczas sami przekonacie się o nieszkodliwości środka tego oraa 
o jego szyokiej skuteczności. — A u g  i t i  ł f a r z k e ,  B e r l i n  W i l m e n d o i l ,  

n r u c n s a l e r s t r .  ó ,  o d d z ia ł .

K O S Y
karpackie z m arką »Kośnik« i .Z łoty orzeł*, wyrób spe­
cjalny, podwcinie w Oliwia hartowane i w ogniu czyszczone, 
sieką tak lekko, że nie czuć prawie w rękach przy psian- 
knch górskicn, trawach, jak i w zbożu. Każda kosa gwa­

rantowana i w każdym czasie wolna wymiana.
Długość sos 60 65 70 75 80 85 90 95 100 110 120 cm
Cena 310 350 360 370 380 390 4 zł 410 420 450 5 zl szt. |
Rabat na 10 = 1 , na 20 =  3, na 30 =  5, na 40 =  7, na 50 =  9, 
na 100 =  20 kos darni o. Za całą należytośó, o trzym aną 
z góry, sam koszta ponoszę. B"z zadatku nie wysyła się 
wcale. Młotki po 1-50 zł, kowadełko po 1 zł, kamienie czarne 
po 1 zł i po 1 zł 50 gr. Brzytwy po 3, 5 i 8 zl sztuka. 
Blaty stalowe tkackie według rozmiaru. Cena od 5—lOzł sztuka.

Adres firm y: 608 14 20

STEFAN ©OBUSESCZILSC
skład fabryczny kos 

p .  D o l i n a  k / S t z > y j a 9 M a i o p o l ó ^ a ,

Scirowiuia przeciw
r o z y c y t n i s w i n

wyrąba

W a r s z a w o ,  u l .  K u j a w s k a  Z  ( C h o c i m i a  24)
Adres telegraficzny: „ C e n t r e p i d - W a r s z a w a "

ehoifl i lekarzom we*?r;" srj? ufz isla 
się bdpow-edaiego rabatu. 33

Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.
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1 wiersz mm . . 30 gr 
1 n tekst.. , 45 gr 
1 „ 2 strona 60 gr

1 strona.............135 zł
1 „ tekst. . 202 zł 
1 „ tytuł. . 270 zł

Drobne za słowo 15 gr 
Unieważnienie do­
kumentów wojsk. 2 zł

Ul lad tabelaryczny, nadesłane i  ostatnia strona 60% drożej.

Ę L  *
f e n y  

og ło szeń
>*»A

C e n y  p o n r y ż s z e  o b o w i ą z u j ą  o d  d n i u  z m i a n y  w  n a g ł ó w k u .

W ydaw ca: L udow e T ow arzystw o  .W ydawnicze. Odpowiedzialny* re d a k to r: Eugenjusz B ielenie 
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